
W poczuciu obowiązku
Idća ujęcia narodów Europy w ra­

źny federacyjne z uwzględnieniem we­
wnątrz tych ram związków regional­
nych zapuszcza korzenie. Na narody 
zachodnio-europejskie oddziaływa .v 
tym kierunku oprócz poczucia bezpo­
średniego wspólnego niebezpieczeństwa 
wobec parcia Sowietów' — również su­
gestia, a nawot nacisk amerykańska] 
opinii publicznej, bo Stany Zjednoczo­
ne nie zamierzają się bawić w obronę 
narodów nieuzgodnionych na kontynen 
cie europejskim. To także wskazówka 
dla narodów w środkowej i wschodniej 
połaci tego kontynentu, przygnit^ajp- 
nych przez Rosję sowiecką i jej komu­
nizm międzynarodowa

Przewidujący i rozsądnie myślący 
Polacy nie są tym rozw’ojem zaskocze­
ni w przeciwstawieniu dc różnego ro­
dzaju „mocarstwowców” deklamato- 
rów i tych nacjonalistów, których ży­
cie z dwoma wojnami światowymi ni- 
szego nie nauczyło.

Myśl dążenia do porozumienia i 
współdziałania narodu polskiego z Cze 
chami i Jugosłowianami jest dawnej 
daty. Jeszcze za czasów zaborczych, 
szczególnie na zachodzie Polski, były 
bardzo żywe tendencje proczeskie, pro 
serbskie i prokroackie. Poważną w 
tym kierunku rolę odegrał ruch soko­
li, tak zwalczany przez system pru- 
sko-niemiecki, dobrze w nim wyczu­
wający zarzewię buntu narodowego 
przeciwko wrogiej przemocy.

Udział Polaków w ruchu neęsłowiań- 
skim, który w przeciwstawieniu do sta 
rego panslawizmu i jego hegemonii ro­
syjskiej, wysuwał zasadę równości na- 

• rodów słowiańskich, udział nasz w neo- 
slowiańskim kongresie w Pradze czes­
kiej w roku 1908 był powrażiiym eta­
pem na drodze kojarzenia sił zachód- 
nio-słowiańskich do wyzwolenia się i 
powrotu na arenę samodzielnego ży­
cia państwowego.

W czasie pierwszej wojny światowej 
platforma współpracy Komitetu Naro­
dowego Pclskiego w Paryżu z przed­
stawicielami narodów wyzwalających 
się z naszej strefy objęła oprócz Cze- 
chosłowaków i Jugosłowian, również 
Rumunów — z udziałem naśzym w 
kongresie w Rzymie w początkach ro­
ku 1918 jako punktem kulminacyjnym.

W drugiej wojnie światowej tenden­
cje dośrodkowa, na których rzecz ge­
nerał Sikorski niejednokrotnie się wy­
powiadał, znalazły wyraz w podaniu 
ręki do współpracy Komitetowi 
Czechosłowackiemu, zapoczątkowanej 
wspólną odezw’ą rządów polskiego i 
czeskosłowackiego, do której autors­
twa chętnie się przyznaję, chociaż ta 
współpraca szła ciężko naprzód, a o- 
statecznie została sparaliżowana na­
ciskiem na naszych partnerów rządu 
sowieckiego.

Obecnie politycy polscy zarówno w 
^tanach Zjednoczonych, jak w Euro­
pie zachodniej weszli na, tory kontak­
tów i dążeń federalnych, przy czym 
na terenie Stanów są czynnikiem rów­
norzędnym i współinicjują, kolabora­
cję przedstawicieli narodów Europy 
środkowej i wschodniej, podczas kie­
dy w zachodniej Europie, na równi z 
przedstawicielami innych narodów na­
szej strefy, Polacy stanowią tylko czyn 
nik drugoplanowy, dodatkowy orga­
nizacji narodów zachodnich.

Uwagi powyższe świadczą, mam na­
dzieję, o wyraźnym przekonaniu piszą- 
cego te słowa, że dobro narodu pols­
kiego oraz interes innych narodów 
środkowej i wschodniej Europy wyma­
ga związania się ich przedstawicieli za 
granicą wspólnotą celów, dążeń i pra­
cy, podyktowaną położeniem geogra­
ficznym między strefą niemiecką a ro­
syjską. Ale właśnie jako szczery tej 
idei zwrolennik, uważam sobie za obo­
wiązek zwTÓcić uwagę na konieczność 
czujnego pilnowania, by ruchy federa­
cyjne pozostały w zgodzie z faktem, 
ie pokojowi Europy i świata zagraża 
nie tylko imperializm sowiecko - komu­
nistyczny, ale również odrodzenie się 
głęboko zakorzenionej niemieckiej za­
chłanności nacjonalistycznej.

W robocie federacyjnej na terenie 
Europy zachodniej Niemcy są już rów­
norzędnym partnerem, a Polacy i przed 
stawiciele innych narodów zza żelaznej 
kurtyny niejako z łaski wysłuchiwa­
nymi petentami.

Spowodowane to je^, ciążącą na 
tych krajach łapą sowiecką. Nie mniej 
fakt pozostanie faktem, niebezpieczeń­
stwo niebezpieczeństwem, z którym 
borykanie się będzie wymagało bardzo 
zręcznej, a męskiej politvi<i.

W powstającej organizacji w Sta­
nach Zjednoczonych jest sytuacja po­
myślniejsza. Jednak liczyć należy się z 
tym, że i tam mog^ % boku być wywie­
rane naciski na uwzględnienie „spra­
wiedliwych” Niemców, którzy przecież 
w tamtym kraju mieli zawsze* swoich 
zwolenników i mogą teraz znaleść 
swoich wpływowych protektorów, 
zw'azywszy aktualne zagadnienie u- 
dziahi Niemiec zachodnich w organiza­
cji armii europejskiej.

Nie wolno o tym zapominać ani na 
chwilę przy całym oddaniu się danych 
Polaków sprawie organizacji tak poży­
tecznej i mogącej wspólnej sprawie du­
że oddać usługi,

, Dr Marian Seyda
Buenos Aires, w marcu.

Prezydent Trnniau 
zablokował ceny 
na <>0 artykułów

Waszyngton. — Prezydent Truman 
wydał dekret, na mocy którego zosta­
ły zablokowane ceny na 60 artykułów 
pierwszej potrzeby. Celem tych za­
rządzeń jest zapobiec zw en
związku z mobilizacją przemysłów a- 
merykańskich, pracujących na potrze­
by obrony USA i wolnego świata, oraz 
utrzymanie dotychczasowych płac.

Próba rekordowego przelotu myśliwca 
nad Atlantykiem

LONDYN. — Najpotężniejszy myśliwiec 
odrzutowy świata, „Avro C. F. - 100", skon­
struowany w Kanadzie, przystąpi w najbliż­
szym czasie do próby przelotu nad Atlanty­
kiem, bez lądowania i zaopatrywania w po­
wietrzu. Przelot odbędzie się na odcinku z 
Ganderu (Nowa Ziemia) do Shannon w Ir­
landii lub do Londynu. Dotychczas żaden 
myśliwiec odrzutowy* nie dokonał takiego 
przelotu. Przypuszcza się, że lot ten będzie 
trwał 3 do 4 godzin.

SZTOKHOLM. — W rzeźniach miejskich 
w Sztokholmie strajkuje 300 robotników, do­
magając się podwyżki płac.

Zgoda Rosji
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nowej równowagi cen i zarobków
zachwianej wzrostem drożyzny

Paryż. Ogłoszenie postanowień
Rady Ministrów w sprawie cen, zarob­
ków i nowych -podatków oczekiwane są 
w piątek. Postanowienia te będą 
pierwszorzędnej w’agi dla życia gospo­
darczego Francji. Ministrowie gospo­
darczy Petsche, Faure i Burcu nara­
dzali się z polecenia Premiera nad u- 
trzymanięm równowagi budżetu, ogra­
niczeniem zwyżki cen i zapewnieniem 
równowagi budżetu ubezpieczeń spo­
łecznych. Przedmiotem rozważań był 
również projekt utworzenia funduszu 
stabilizacyjnego cen craz wysokość kre 
dytów*, jakie mogłyby być potrzebne 
dó tego celu.

Doniesienia z kół poinformowanych 
mówią m. in, że rząd zamierza prze­
znaczyć 20.do 25 miliardów fr-sub­
wencji, aby podwyżkę ceny węgla fran 
cuskiego ograniczyć do 12 proc, i nje 
podwyżsrac cen węgla sprowadzanego 
z zagranicy.

Podwyżka cen węgla wpłynie na po­
drożenie kosztów' własnych we wszyst­
kich gałęziach produkcji, używających 
w'ęgla, szczególnie w gazowniach, elek- 
trow'niach i na kolejach. W gałęziach 
tych nastąpi zatem także podniesienie 
cen, której wysokość jest uzależniona 
od kwoty subwencji, jaką uchw’ali 
rząd. Wymieniana jest 12-procento- 
w’a podwyżka cen elektryczności oraz 
6-procentowa podwyżka cen gazu.

Zwiększenie dochodów państwo­
wych napotyka na trudności, wsku­
tek wielkich niedoborów przedsię­
biorstw7 upaństwowionych i w kasach 
ubezpieczeniowych.

Niezadowolenie ■< 
wśród urzędników państwowych

Sekretarz stanu p. Metayer zapoznał 
przedstawicieli funkcjonariuszy państwo-

wych z rządowymi propozycjami podwyżki 
płac oraz naradzał się w tej sprawie z min. 
budżetu Faure oraz urzędnikami z Minister­
stwa Budżetu. Organizacje funkcjonariuszy 
są niezadowolone z propozycyj. Poborcy po­
datków pośrednich (C.G.T.) zapowiedzieli na 
piątej 24-godzlnny strajk.

Metro i autobusy paryskie
Sytuacja strajkowa wśród personelu -kolei 

podziemnej i autobusów nie uległa zmianie. 
W środę rozdzielono dalsze nakazy rekwi­
zycji. dzięki czemu ilość pociągów wzrosła 
do 105.

KecorO) 
Ośrodek, z którego wydawane są rozkazy, 
kierujące zastępczymi środkami trans po rto- 
wymi w Paryżu i gdzie centralizuje się in­
formacje, nadesłane drogą radiową z różnych 

punktów stolicy.
Położenie nonnafne 
w większości kopalń

Dyrekcja upaństwowionych kopalń węglo­
wych ogłosiła, że w środę praca była nor­
malna w < grupach Nord i Pas de Calais. 
W dw’deh, Oignies i Heniu Lićtard, liczba 
pracujących zwiększyła się. Górnicy z CGT 
w’ St. Etienne postanowili podjąć pracę w 
czwartek.

Min. Petsche przestrzega przed inflacja
PARYŻ. — Min. skarbu, Maurice Petsche, 

przemawiał w śroOę na przyjęciu prasy an- 
glo-amerykańskiej. Minister poruszył zwięk­
szenie niedoboru budżetu na rok 1951 i wska­
zał na środki, jakich należy użyć, aby go 
wyrównać. ,

Przypomniawszy, że w r. 1948, w chwili 
wprowadzenia planu Marshalla, przewidywa­
no uzdrowienie gospodarstwa europejskiego 
dopiero na r. 1952, minister oświadczył, że 
wydarzenia na Korci z czerwca 1950 r. po­
wstały w chwili, w' której kraje europejskie 
a szczególnie Francja, przystępowały zale­
dwie do wzmożenia odbudowy.

..Dlatego to, powiedział minister, gospo­
darstwo nasze, zatrzymane na drodze zupeł­
nego uzdrowienia, natrafia na tyle trudności 
i podlega obecnym wstrząsom. Podobnie 
dzieje się we Włoszech, Belgii, zachodnich 
Niemczech a nawet w Wielkiej Brytanii. 
Już w llpcu ub. r. Francja domagała się, 
aby narody złączyły swoje wysiłki dla po­
łożenia kresu wyścigowi w poszukiwaniu su­
rowców. Jest to potrzeba pilniejsza niż kie­
dykolwiek i żałuję, że nie zwrócono na nią 
uwagi na samym początku".

Min. Petsche oświadczył następnie, że za­
pas złota w Banku Francji pokrywa tylko 
w 20 do 25 proc, kwotę banknotów w obie­
gu. „Zapasy złota krajów atlantyckich są 
niewystarczające. Gdyby pokrycie było więk­
sze, inflacja byłaby znacznie mniej szkodli­
wa".

„Inflacja nie może być kontrolowana. Ale 
trzeba, aby była ograniczona do 1 lub 2 proc, 
całości ciężarów narodu. Inflacja jest naj- 
podlejszą formą podatku, godzącą najboleś­
niej w słabych gospodarczo. Dlatego mini­
ster skarbu musi być nieubłaganym: gdyby 
pewne granice miały zostać przekroczone, 
nie mógłby dłużej ponosić odpowiedzialności 
na swoim stanowisku".

Trzeba, aby nowe ciężary zostały wyrów­
nane w jak najszerszej mierze przez cepy, 
aby uniknąć nowych podatków. Tylko wy­
datki, wchodzące w zakres kosztów ogól­
nych narodu, winny być pokryte normalny­
mi dochodami budżetowymi — oświadczył 
minister Petsche.

Górnik polski zginął 
przy prary w kopalni

Valenciennes. — Górnik polski, Ste­
fan Gyrdcn, lat 26, został zasypany 
podczas pracy w pokładzie „Alexis”, 
w głębi szybu Lagrange, w Fresnes- 
sur-Escaut. Nieszczęśliwy zmarł, 
przygnieciony ciężarem 10-12 wozów 
węgla. Śp. Stefan Gyrdon mieszkał w 
Sabatier-Raismes. Opłakuje go żona 
i dziecko.

Ciężko dotkniętej rodzinie zasyłamy 
wyrazy głębokiego współczucia.

Odnaleziona szczątki 
„Globmastera”

Londyn. — Poszukiwania za rozbit­
kami zaginionego w ub piątek samo­
lotu „Glcbmaster” trwają w dalszym 
ciągu. W środę pilot jednego z samo­
lotów amerykańskich zauważył kilka 
drobnych szczątków „Globmastera”, 
około 55 kilometrów na połtidniowy 
wschód od miejsca, gdzie poprzednio 
znaleziono teczkę jednej z fiar.

Natychmiast 55 samolotów i kilka 
statków udaio się w ten rejon.

Afera „drugiego Slavisky'ego'

na omówienie rozbrojenia Niemieo łącznie z sytuacją międzynarodowy
ale opór przeciw rozpatrzeniu uzbrojenia
Paryż. — W7 czwartek po południu 

odbyło się 20. zebranie zastępców mi­
nistrów spraw zagranicznych Francji, 
Anglii,. USA i Rosji. Rano przedsta­
wiciele trzech mocarstw zachodnich 
odbyli narady nad nowymi propozycja­
mi Rosji.

W czasie sesji środowej Gromyko 
przedstawił niespodziewanie nowo pro­
pozycje kompromisowe, których tekst 
brzmi:

„Zbadanie przyczyn obecnego napięcia mię­
dzynarodowego w Europie 1 środków po­
trzebnych dla zapewnienia trwałego polep­
szenia stosunków pomiędzy Rosją, U.S.A., 
W. Brytanią 1 Francją, łącznie z następują­
cymi problemami:

Sprawa demilitaryzacjl Niemiec, zagadnie­
nie redukcji sił zbrojnych U.S.A., Rosji, 
Francji 1 Anglii, oraz łącznie z tymi zagad-

» nianiami,. zbadanie obecnego poziomu zbro­
jeń 1 sprawy ustanowienia międzynarodowej 
kontroli dla wprowadzenia w życie zmniej­
szenia sił zbrojnych; sprawa innych środ­
ków celem usunięcia groźby wojny j obawy
przed agresją; sprana wąkonania 
zań, wynikających z traktatów i 
czterech mocarstw".

Przedstawiciel W. Brytanii.

zobowią- 
układów

E. Da-
vies oświadczył po przemówieniu Gro­
my ki, że nowe propozycje sowieckie 
będą zbadane szczegółowo. Tekst no­
wych propozycyj przesłany został na­
tychmiast do wiadomości czterech za­
interesowanych rządów.

W Paryżu i Londynie podkreśla się, 
że propozycje sowieckie stanowią o ty­
le postęp, iż Rosja godzi się, by spra­
wa demilitaryzacjl Niemiec nie była

satelitów sowieckich
rozpatrywana oddzielnie; nie ma też 
więcej mowy o rozpatrywaniu zagad­
nienia niemieckiego pod kątem ukła­
dów poczdamskich.

Rosja godzi się pa rozpatrzenie o- 
tecnego poziomu zbrojeń, ale brak jesz 
cze logiki w propozycjach Rosji o tyle, 
że Moskwa proponuje rozpatrzenie re­
dukcji zbrojeń czterech mocarstw 
przed omówieniem „poziomu zbrojeń 
wogóle”. Ponadto propozycje Gromy- 
ki nie chcą widocznie mówić o zbro­
jeniach satelitów rosyjskich.

Na środowe propozycje dr Jessupa, 
by omówić sprawę łamania traktatów 
przez Bułgarię, Rumunię i Węgry, Gro­
myko oświadczył krótko, że doprowa­
dziłoby to do utrudnienia sytuacji.

Wydanie Dilassera 
isastgyi w najbliższym czasie

CARACAS. — Sąd Najwyższy w Wene­
zueli nakazał wydanie Francji Henryka Dt- 
lassera 1 .Aleksego Białostockiego, oszustów 
ściganych przez władze francuskie.

Sułtanowi groziła detronizacja 
ze strony narodu

— oświadczył gen. Juin
KAIR. — Dziennikarz egipski, Azmy, 

przeprowadzający ankietę w Maroku, ogło­
sił w’ piśmie „El .Ahram", wychodzącym w 
Kairze, wywiad z gen. Juin.

Rezydent generalny Francji oświadczył, że 
partia Istlqla! jest odpowiedzialna za ostat­
ni kryzys w Maroku 1 podkreślił, że na na­
ganę zasługują metody tej partii, a nie jej 
cele.

„Rozumiem dążenia do niezależności naro­
du marokańskiego * —■ powiedział gen. Juin.

„Istiqlal jest odpowiedzialna za trudności, 
pow’staie między Sułtanem a gen. Juin, jak 
również za zatarg między Sułtanem a pa^- 
szą z Marrakeszu" — powiedział Rezydent 
Francji.

„Kiedy kryzys osiągnął punkt kulminacyj­
ny, niektóre osoby zwróciły się do Rady w 
Fezie, domagając się proklamacji nowego 
Sułtana. Wezwałem ministra Dworu i poin­
formowałem go, że Sułtanowi grozi detroni­
zacja ze strony narodu, niezadowolonego z 
partii Istiqlal".

Prosiłem ministra, aby doradził Sułtanowi 
podpisanie przedstawionych mu dekretów', 

: nim nastąpi katastrofa i przeciwnicy jego 
powezmą decyzję proklamacji nowego Suł­
tana. Krótkc przed godz. 8. wieczorem, w 
dniu 25. stycznia, Sułtan podpisał protokół.

Dziennikarz Azmy ogłosił przedtem wy­
wiad i Sułtańem.

ścięcia w Pekinie
i zlikwidowanie 208 osób w Kantonie
HONG-KONG. — W Pekinie wykonano 

liczne wyroki na przeciwnikach reżimu Mao 
Tse Tunga przez ścięcie.

Hong-Kongu doniesiono o aresztowaniu 
5 zakonnic kanadyjskich, które mają być 
sądzone przez trybunał ludowy.

VV Kantonie od 1. do 15. marca br. władze 
komunistyczne zgładziły 200 osób.

. 6zy „atomowe'’ lodzie podwodne 
pokażj sie już za rok l

SAN FRANCISCO. — Senator Magnuson 
oświadczył, że od dziś za rok flota amery­
kańska będzie posiadała łodzie podwodne po­
ruszane przy pomocy energii atomowej. Ło­
dzie te mogłyby poruszać się w stanie za­
nurzenia z szybkością 93 km na godzinę. W 
basenie doświadczalnym w Waszyngtonie 
z>db)-wają się już podobno próby, z prototy­
pem takiej łodzi.

Szofer wozu pocztowego zamordowany pad Arras
Łupem bandytów padło okało 15 milionów fr

.ARRAS. — Zbrodnia, popełniona na- kon­
wojencie wozu pocztowego, Robercie Gal- 
mand w’e wtorek wieczorem*- około godz. 21„ 
została wykryta dopiero w środę rano, około 
godz. 8.80. P. Gilbert Lebas z Telley-lez-Her-

Nic nie może oddzielić Francji od USA i narodów przywiązanych do tego samego ideału”
oświadczył prezydent Auriol, wznosząc toast na cześe prezydenta Trumana

Czystka w szwedzkiej 
partii komunistycznej

Sztokholm. — W szwedzkiej partii 
komunistycznej nastąpiły zmiany i 
czystki po ostatnim kongresie, odby­
tym w ciągu świąt wielkanocnych. 
Usunięty zestal z przewodnictwa par­
tii dotychczasowy prezes, Z. Linderrot 
i zastąpiony został przez Hildingen 
Hardberga, bardziej posłusznego wo­
bec rozkazów -entrali Kominfcrmu. 
Czystki w szwedzkiej partii objęły 
również przywódców, zajmujących sta 
nowiska w różnych ogniwach hierar­
chii partyjnej. Nowy przewodniczący 
partii komunistycznej w Szwecji prze­
szedł wyszkolenie w Moskwie, oraz u- 
chodzi za człowieka zaufania Kremlu.

Zdaniem korespondentów zagranicz­
nych, odsuwranie starych działaczy ko­
munistycznych w krajach skandynaw­
skich, oraz w Europie wschodniej i 
środkowej świadczy, że Kreml obsadza 
kierownicze stanowiska nowymi ludź­
mi

Policja wschodnio - niemiecka 
ostrzelała 4 autobusy amerykański

wBERLIN. — Przy zbiegu trzech stref 
rejonie Placu Poczdamskiego policja wscho- 
dnlo-niemiecka oddała w środę po południu 
pewną ilość strzałów do czterech amerykań­
skich autobusów, przewożących żołnierzy i
turvstów. Nie było rannych. Władze amery­
kańskie zapowiedziały złożenie protestu u 
sowieckiego komendanta w Berlinie.

Waszyngton. — Po przybyciu do Wa 
szyngtonu i po powitaniach prezydent 
Francji, jego małżonka, minister Schu­
man, ambasador Bonnet oraz świta po 
dojmowani byli przez prezydenta Tru­
mana obiadem w salonach hotelu Carl­
ton. Ze strony amerykańskiej obecni 
byli poza gospodarzem, wiceprezydent 
Barkley, ministrowie: Acheson, Mar­
shall, przewodniczący Sądu Najwyższe 
go, Vinson, oraz inni członkowie rzą­
du USA.

Prezydent Auriol,- dziękując za kró­
lewskie przyjęcie, jakie zgotował mu 
Waszyngton, wyniósł toast w ręce pre­
zydenta Trumana, wyrażając najpierw 
w języku angielskim podziękowanie zA 
setdeczne przyjęcie, oraz głęboką 
wdzięczność Francji wobec wielkiego i 
szlachetnego kraju, USA.

Mówiąc dalej po francusku, prezy- 
den V. Auriol oświadczył między in­
nymi :

‘„Spieszę się, by być wyrazicielem wdzięcz­
ności mojego narodu. Francja jest wierna 
przyjaźni. Jest ona wierna również swoje­
mu ideałowi, który jest również waszym ide­
ałem. Francja zachowuje wiernie wspólne 
pamiątki. Nie jest ona zdolna do niewdzięcz­
ności i zapomnienia.” .

Prezydent Auriol przypomniał dwukrotny 
udział armii amerykańskich w wyzwoleniu 
Francji i Europy zachodniej w czasie dwóch 
wojen światowych, oraz wielkoduszne czyny 
prezydenta Wilsona, Roosevelta oraz dowód- 

i ców wojskowych, generałów Peshinga i 
Eisenhowera. Dalej dziękował za liczne do­
wody hojności, za pomoc z tytułu planu Mar­
shalla i wszelkie dary.

Prezydent Francji nakreślił następnie 
wspólne ideały demokracyj zachodnich, któ­
rych celem jest: „Zapewnić poszanowanie 
zasad wolności i solidarności ludzkiej, które 
są również zasadami O.N.Z., zorganizować 
zbiorowe bezpieczeństwo, by każdy naród, 
chroniony przez ten łańcuch bezpieczeństwa, 
był osłoniony przed agresją, lub w stanie

przeciwstawić się- jej. Rozwinąć współpracę 
gospodarczą i polityczną pomiędzy narodami 
z zachowaniem ich, niepodległości, celem za­
bezpieczenia ludziom pewnych i godnych 
warunków pracy, oraz wzrastającego dobro­
bytu. Przeszkodzić krwawym konfliktom, 
rozwiązując trudności, które przenikają życie 
międzynarodowe. Czy nie jest to wyrażenie 
naszego wspólnego i stałego ideału? mówił 
prezydent Auriol. Czy nie jest to nawet wa­
runkiem i podstawą zasadniczą trwałego i

Prezydent Francji 
Vincent Auriol 

spędził pierwszę noc 
w Waszyngtonie 
w Blair House

WASZYNGTON. -
Prezydent Francji Vin­
cent Auriol spędził 
pierwszą noc w Wa­
szyngtonie w historycz­
nej rezydencji Blair 
House. Budowla ta jest 
od listopada 1948 roku 
rezydencją prezydenta 
Trumana i jego rodziny 
gdy rozpoczęto ważne 
przeróbki, jeszcze nie n- 
kończone, w Białym Do­
mu. Mało rezydencji w 
Stanach Zjednoczonych 
było, tak jak Blair Hou-"2 
se, miejscem zamieszka- 
nia znakomitych gości 
Stanów Zjednoczonych. 
Blair House znajduje się 
naprzeciw Białego Do­
mu pod nr 1651 na Penn­
sylvania Avenue.

W ubiegłym wieku du-. 
ta liczba znakpmity ch 
osobistości, odgrywają­
cych ważną rolę w hi­
storii Stanów Zjedno­
czonych. zamieszkiwała 
w tym domu.

prawdziwego pokoju ? 1 torką Rady Europy i chce stworzenia zjedno-
Wyrzec się tego, byłoby to dla Francji, czonej i odmłodzonej Europy, która mając 

jak i dla wszystkich krajów tej samej cy- potężne związki, bezpośrednie i żywe z U. 
wilizacji niedotrzymaniem wspaniałej trądy- S.A., byłaby silą pokojową i źródłem pomysl- 
cji, przysięgi zmarłym, swojej racji bytu t ności.
swojej misji %; swiecie. Francja nie chce ani niewoli, ani wojny.

Dlatego Francja wpisała do swojej kon- Jak to już wypowiedziano w czasie poprze- 
stytucji, że pod warunkiem wzajemności, go- dnich podróży przez premiera Plecena i mi- 
towa jest do wyrzeczenia się na rzecz tej nistra Schumana, Francja odda wszystkie 
światowej organizacji pokoju, części swojej swoje siły i zasoby dla dzieła pokoju 
suwerenności. Dlatego Francja była inicja- I Francja przyjmie wszystkie ofiary dla dzie- 

__ I ła obrony. Zapetoni ona swoją lojalną i cal- 
. j kowitą współpracę z tymi wszystkimi, któ- 

' । rzy żechcą prowadzić do wykonania tego po- 
■i dwójnego zadania. I dlatego . nic nie może 

l rozdzielić w tej godzinie Francji i U.S.A. 
'■ oraz narodów, które są przywiązane do 
'.tych samych zasad i tego samego ideału.

W:

• (Foto: Record)
Front domu „Blair House” w Waszyngtonie 

w którym zamieszkał prezydent Francji z małżonką.

„Le Monde" 
o znaczeniu wizyty Prezydenta Francji
Paryż.

1 prezydenta Auriola,
Omawiając znaczenie podróży

,Le Monde” podkreśla,
że nie jest to tylko akt grzecznościowy ja­
ko rewizyta po złożonej 32 lata temu wizy­
cie prez. Stanów Zjednoczonych Wilsona.

Ta podróż jest czymś więcej, aniżeli nową 
manifestacją 170-letniej przyjaźni francusko- 
amerykańskiej. „Niewątpliwie, pisze dzien­
nik, prezydent Francji przybywa w pierw­
szym rzędzie, aby podziękować narodowi i 
rządowi Stanów Zjedn za ich pomoc w u- 
wolnieniu kraju oraz odbudowie gospodarczej 
kraju: nasamprzód przeź decydującą inter- 
wencję ich armii w 1917 i 1944 roku, a na­
stępnie przez plan Marshalla, który pomógł 
Francji w znacznej mierze podnieść się z 
ruin, a później osiągnąć poziom wytwórczo­
ści przemysłowej 40 procent wyższy, aniżeli 
przed wojną.

Ale czyż istotnym celem tej wizyty bez 
precedensu, pyta „Le Monde”, nie jest przede 
wszystkim podkreślenie wobec Amerykanów 
trwałości dzieła francuskiego ?

Prezydent Vincent Auriol, głowa Republi­
ki jest symbolem trwałości francuskiej. Po­
traf, on wykazać. ż6 poza grą polityczną 1 
przesileniami rządowymi. fak niezrozumiały­
mi dla opinii za Atlantykiem, wielcy kie­
rownicy administracji, k órych on jest sze­
fem, zapewniają stałość polityki Francji”.

manville, jadąc traktorem w pole w towa­
rzystwie dwóch robotników, spostrzegł na 
polnej drodze, niedaleko gminy Tincques, o- 
puszczony wóz pocztowy. Naokoło leżał)’ roz­
rzucone listy, a na stopniach widniały ślady 
krwi, które prowadziły na zaorane pole, gdzie 
twarzą do ziemi leżał człowiek. Trzej rolni­
cy podbiegli do niego, z zamiarem udziele­
nia mu pomocy, ale śmierć dokonała już swo­
jego dzieła. Ofiara poniosła śmierć na sku 
tek uduszenia kablem. Na lewej stronie twa 
rzy widniały ślady pobicia. Trzej rolnicy 
skierowali się do szosy, prowadzącej z St. Pol 
sur Ternoise do Arras, odległej od wozu o 
150 m. i udali się do osady Valincourt, gdzie 
napotkali automobilistę, który zgodził się 
powiadomić żandarmerię.

Policja wiedziała już o zniknięciu wozu, 
którego daremnie oczekiwano w Arras, ale 
przejeżdżając kilkakrotnie szosą, policjanci 
nie spostrzegli wozu w polu. Zaginiony wóz 
przebywał codziennie trasę Saint Pol sur Ter­
noise — Arras. Kierował nim Robert Gal- 
mand, lat 29, ojciec jednego dziecka. Rodzi­
na jego ma wkrótce powiększyć się o drugie­
go potomka.

Goniec .poczty z Saint-Pcl widział, jak Gal- 
mand przed odjazdem dyskutował z osobni­
kiem w płaszczu nieprzemakalnym, który 
widocznie zabiegał o zabranie go do Arras. 
Konwojent, wbrew zwyczajowi, zgodził się. 
Osobnik ten należał niewątpliwie do szajki 
złoczyńców, która czatowała na wóz poczto­
wy. W drodze zmusił prawdopodobnie kon 
wojenta do zboczenia z szosy w pole, gdzie 
zapewne oczekiwali wspólnicy. Worki w wo­
zie pocztowym zawierały około 20 milionów 
franków, ale bandyci w pospiechu pominęli 
część worków. Łupem ich mogło paść w przy­
bliżeniu ok. 15 milionów fr.

Wszystkie okoliczne posterunki żandarme­
rii i policji poszukują zbrodniarzy.

Trzej marynarze amerykańscy 
wyratowali dwoje dzieci od utonięcia 
NICEA. — Dwoje małych dzieci, 6 1 18 

miesięcy, zawdzięcza trzem marynarzom a- 
merykańskbn wyratowanie ich od śmierci. 
Matka dzieci pozostawiła ich w wózku na 
nadbrzeżu. Udając się po sprawunek, pod­
łożyła pod koła kamienie. Kamienie z nie­
wiadomych przyczyn usunęły się i wózek 
wpadł do morza. Świadkami tej sceny byli 
trzej marynarze amerykańscy, którzy bez 
namysłu rzucili się w ubraniach do .wody 1 
wyratowali dzieci. Przyglądała się temu 
przerażona matka. Nie miała ona następnie 
słów podzięki dla odważnych marynarzy. 
Miejscowy mer udał się na pokład statku a- 
merykańskiego „Columbus" i podziękował 
marynarzom za bohaterski czyn.

ORLEAN. — W środę wieczorem imari 
biskup Orleanu, Mgr. Courcoux.
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glosy czygyi^iKca?

Kombatant do kombatantów e
święta Zmartwychwstania, zwycięstwa do­

bra nad złem zachęciły mnie do wypowie, 
, dzenia kilku uwag na ten tak blisko obcho­

dzący nie tylko mnie, lecz całe grono kom- 
ba antów temat. Wolne głosy kombatantów 
w wolnym „Narodowcu",’ z terenu całej Fran­
cji, a nawet i Holandii, z Danain, Gautherets, 
z Lyonu i wielu innych miejscowości wyka­
zały r że my kombatanci starzy i młodzi w

f czypiy terw środkami dozwolonymi przez 
etykę chrześcijańską i jeśli zajdzie potrze- 

' PrAł’AW'i <AetA-6mvv Ir <9 /I A i AftavM KitIabł gotowi jesteśmy do każdej ofiar’, byle
wy drzeć nasz kraj z pod wpływów moskiew­
skich, nie mniej jednak nie oddamy się pod 
władzę pijawek, nawet t. zw. sanacyjnych-

W sprawie tej powinien zabrać szczególny 
głos referent oświatowy byłych wojskowych

swych dołoT? ^my : nie
damy pociągać się za nes ani kombtnąto- powinna znąleźć się ną łamach
rom ani ciurom obozowym, .-’-e ugmemy s ę . ^^owca", bo to jest nasze niemo, nąj* 
przed terrorem politycznym, ani przed ofią-, gUrw Emigracji ^we i nle^eżne, 

.\ąsze z^ący rmjącs nas2e pr^ienią i życzenią, bezrowywanjon złotym cielcem-
moralne i etyczne $ą trwałe i nie zniszczal- 
ne. Nie kierujemy się tylko instynktem sau- 
in ©zachowawczym, lecz umiemy składać o- 
fi*ry trudu, pracy i krwi ze zdrowym rozsąd­
kiem. Robimy to dla naszej Ojczyzny i Na­
rodu-

owijania w bawełnę obłudy, jak to czynią 
sezonowe pisemką inspirowane przez londjU- 
czyków.

Cześć wspólnej 'prący dla dobra naszego 
narodu.

Występy saś członką zarządu główT.egó z 
kliki obrońców londyńskich wskazują ną i 
rozkład obozu dyktatury faszystowskiej, ni® | 
różniącej się od grasującej obecnie w Kraju na | 
szym, dyktatury rńoskiewskiej. w konse­
kwencji tego stanu rzeczy widzimy dzikie na-1

Kombatant

pady na obóz demokracji polskiej i europej- 1 
sklej. Dla* ego Cyrankiewicz wypowiada te 
same argumenty, którymi posługują się „la, ■ 
galiści’ w napaściach na wie kie i planowe , 
czyny akcji pielonej Międzynarodówki.

Dlaczego tak się dzieje? Odgadniemy to 
bardzo łatwo. Tym pąaom njs chodzi o lud, 
lecz o władzę. Chcą ’zmienić wartę przy źło. 
bie, a masy prąeujące ’ ńa prąwdę patrio- 
tyczne traktują jako bezduszny warsztat pra­
cy i zysku. x

Usunęli Boga l nauki Jezusa ze ęwych 
sztandarów lub toleydją je, mając na wzglę­
dzie wierzące masy, lec? typi bąrdziej obłu­
dną prowadząc robotę.

Wynika z tego, ?e zasądy, kombatantów 
wierzących w niczym ni® przeszkadzają in* 
nym, owszem pomagają w urzeczywistnieniu 
sprawiedliwości społecznej, o któpą warzy­
liśmy broniąc nieza’ eżnego żyeią narodowe­
go. Nie wiem czy znajdzie sję choćby jeden 

* kombatant, który chciałby powrotu kliki po- 
litykierów z kielnią i młotem ną przewodni, 
ków naszego narodu. W wojnach’o wolność 
Pojski nie walczyliśmy o pozc$‘ąnie lub po­
większenie biedoty wsi polskiej, o pozosta+ 
wjenie obozów koncentracyjnych, o sanacyj­
ną konstytucję, o gwałty ną wolność osobi­
stą przywódców ludowych i robotniczych, o 
dyskryminację polityczną < narodowościową, 
o aną^abetyzm’gospodarczy i brąk oświaty, 
o to wszystko co i obecnie dzieje się w Kra­
ju przy jerychońskich trąbach propagandy 
komunistycznej.

Myśmy o to nie walczyli i wąlczyć nie bę­
dziemy! Walczyliśmy przeciw temu, wal.

Międzynarodowa konferencja Chrześcijańskich Zwięzkow Zawodowych
z Europy środkowej i wschodniej odbędzie się w Paryiu

irzede wszystkimBaryt- w marcu., Kenfereceją yąmieną di
H dniach 31 m*”* l 1 kwietnia odbędzie o?nćujć posicz.egolne próbie _ 

się w Pan-żu konferencja międzynarodową 'r gospodarcze robotników , uchodźców roz- 
chrześcljańskich związków zawodowych, gry sanych po krajach wolnych- Dalej konferen- 
oujących robotników z krajów Europy śród- i taml®rza przedyskutować sprawę wię- 

........................... kszej spolstosci organizacyjnej robotnikówketu ej, wschodniej * państw bałtyckich.
Patronat nad konferencją objęła Między­

narodowa organizacja wolnych związków za
uodowych.

Organizatorzy tej wielkiej konferencji 
międzynarodowej, w skład których wchodzi 
jako sekretarz p. Mikołajczak Feliks, z C-F- 
T.C. oraz p Pepovic?, przygotowali bardzo 
obszerny porządek obrad, x którego wynika,

lemy społeczne l

chrześcijańskich, uchodźców, wszędzie gdzie 
oni się znajdują, a to w celu zjednoczenia i 
wzmocnienia poszczególnych sekcji narodo­
wościowych przy syndykatach chrześcijań­
skich oraz ooracowanie wspólnego progra­
mu prac w dziale obrony interesów mas ro­
botniczych, uchodźców.

formować obydwu dostojników Kcścio 
ła o działalności Unii Chrześcijańsko- 
Demokratycznej; 2. przedstawić im sy* 
tuację Kościoła i mas katolickich za 
żelazną kurtyną.

Unia Chrześcijańsko-Demokratycz- 
na złożona jest z demokratycznych 
partyj chrześcijańskich z Czechosło­
wacji, Jugosławii, Litwy, Polski i Wę­
gier.

Male sensacje 
z wielkiego świata
■ Nowe źródła miedzi tak ważnej dla 

przemysłu obronnego wykorzystane zo­
staną przez uruchomienie z pomocą rządu 
kopalń rudy miedzi w stanie Michigan. 
Konsorcjum górnicze zwróciło się do rzą­
du o udzielenie na ten cel potyczki w su­
mie 100.000.000 dolarów.

g Aleksander Dumas pisywał powie, 
ści na papierze niebieskim; poezje na żól» 
tym a arty kuły prozą na papierze koloru 
czerwonego.

Organizatorzy konferencji zamierzają po-
. . _ nadto powołać do życia wspólny organ nod

że uchodźcy z krajów Europn* środkom ej, j egidą chrześcijańskich związków ąąwodo, 
wschodniej oraz państw bałtyckich, ą. ->, wych, który by zajął Blę całokształtem ra­
ni w chrześcijańskich związkach tąwodo ! gadnień robotników - uchodźców z krajów 
wych uę wszystkich wolnych krajach, tamie i Europy środkowej J wschodniej. Na konfe- 
rzają skoordynować swe prace na bardzo; rencjl omówlońe będzio • niewątpliwie także 
szerokiej płaszczyźnie stąnówisko robotników chrześcijańskich wo-

.. .... ,, ... ...  boc poszczególnych federacji mlędzynarodo,

Koreańczycy potudn, zajęli 4 miejscowości
, * w północnej Korei

wych, grupujących robotników % całego świa-

Program prąc jak widzimy, jest bardzo 
obszerny i nie powinien on ujść uwadze mas 
uchodźczych z uwag! na doniosłość za­
projektowanego poszerzenia prac organiza-

Tokio — Komunikat kwatery głów, ssaniem Się .wojskowego dowódcy w sprą^-y 9^r^owośc<owTtiL 
■ nej Mac Arthura doniósł w czwartek, polityczne. Premier indyj miał tu ni myśli „ .
że poludmowo-korcańrką dj-wiąją ». Xrtl"m’
jęlą 4 miąstą i wioski w północnej Ko­
rei na wschodnim wybrzeżu. Oddzią- i 
ły $. armii złamały w zachodniej Korei \ 
na północ od £eulu, wszelkie próby i 
wojsk komunistycznych zatrz5'mąnia i
dalszego postępu W rejonie rzeki Im-1 Tokio. Frąncuski lekarz, płk. A. Bru- 
dżin wojska chińskie i półnecno-kore- ^kie smerykanski® odzna-J c - fvłłłvv^v*».vł^ legends W formie złotego Krzyża Stowąyzy.
rean?kie wykazują znączny opóp. 1 - - --- - - -

Odznaczenie lekarza francuskiego 
za zasługi na Korei

Szenia Lekarzy połączone dyplo-

eji syndykajnych, a szczególnie ich sekcji

Konieczność powołania wspólnego orga­
nizmu chrześcijańskich związków zawodo-
wyeh, w chwili gdy móuj się coraz więcej o 
sfedep>u ayej Europie, nie ulega wątpliwo­
ści. Bliższe zapoznanie się $ cjTraml doty. 
ezącjTpi liczby robotników , uchodźców rez- 
rfuconych po różnych krajach ! zrzeszonych 
w chrześcijańskich ęwiązkąch ząwodowych, 
dou »dzVte razen? wąfąwsjy stanowią oni no 
ważną siłę, która w odpowiednim momencie

W środkowej części Korei na północ "em, eąłenką he^wege tej Instytucji 
i li,5.łu Blźekazanlą odznaczenia dokonał generałod Chunchon chińskie dywizje, które

Stąwiały opór prze? 3 dni, wycofąły
si§ niespodziewanie. Kolum&ą ąjwy- 
kańskich wojsk pancernych weszłą do

Ęrskfąe Hum®, sref lekarzy amerykańskich 
pą PaJeklm Wpchedzle.

Dokument odznaczeniowy stwierdza, Ź©
p>k Brune! sprawował żrecznie funkcję dy.

miąsta Chaun. T ' irektora lekarzy, przydzielonych- do dzielne,.
go batalionu francuskiego, walczącego na •

Lotnictwo alianckie tombąr^ow tło I ^orei
konceptracie chińskie w rejopię Ką«-; ,. * ;
sopg, oraz liczne Unię komunikacyjne, Chińczycy prZjfg6tOWUj| R9W| OfSilSyW^ 
jak rówmjeż komunistyczne kolumny

może rzucić na szale swoje ważkie argumen­
ty.

Konferencja, która ma na celu dalsze zrzs- 
śżenje ąią uchodźców f szeroko zakrojonym 
programem ną płaszczyźnie międzynarodo­
wej, będzie stanowić niewątpliwie nowy 
etap w tyciu organizacyjnym uchodźczego
Świata robotniczego*

J. Urban

wybielaniu hitlerowskich zbrodniarzy woj,
Londjm. — Prokurator generalny 

W. Brytanii, Shawcross, przemawiając 
w Londynie w środę, przestrzegł opinię 
przeciwko wszelkim tendencjom wybie­
lania hitlerowskich zbrodniarz;' wojen 
nych celem po^skania współpracy Nie 
mieć zachodnich. Shawcross, który 
był w Norymberdze prokuratorem z rą 
mienia W. Brytanii, miał tutaj na my* 
śli propagandę zaćhodnjo-niemiecką, 
domagającą się zwolnienia z więzienia 
marszałków Keitla, Jodłą i admirała 
Roedera. Rcecznik brytyjskiej spra­
wiedliwości oświadczył, że gdyby v 
czasie nowej wojny oficerowie brytyj­
scy byli uznanemu za winnych za te

Zamieszki w Iranie

Nowy spisek na premiera

pojazdów wojskowych, przĄ-b^vąjąr 
cych od granicy Mandżurii

Nehru krytykuję gen. Mac Arthura
New Delhi. Fi*errłi®r Ińdyj, Nehrą wy'-

przeciwko wojsiwm 0.NZ
TOHIO. -m- W kołacji zbUłenycb dc *fąc 

Arthurą pądzl ęłę, ż® pączelne deu/ództwo.
i cjilńskię pyzigoto wuj s nową ofensywę u jo* 
senną ną ’północnej Korei. Obserwacje lotńlr 
czę opał wyu.lad ameryką:iskl dowodzą, że

♦ \

Przedstawiciele 
Chrieścijartsko - DemoRratycznej Unii 

Srodkcwej luropy odbyli rozmowę 
l delegatem Papieskim w U. S A.

TEHERAN. — 10 osób, należących do or- 
I gąnizacji „Braci Islamskich ’, skąd wywo. 
i dził się morderca premiera Razmąry, ąosta. 

lo aresztowanych w środę, w związku z wy. 
, kryciem spisku przeciwko obecnemu premie. 
। rowi, Hussein Ala-
i W’edług niepotwierdzonych wiadomości, 
jeden ze spiskowców, nazwiskiem Zulfagha- 

; rl miał dokonać tego zamachu w momencie,

Waszyngton.
kiedy premier ws chodź! z prąćy. Przy spis- 

I kowcu tym popcją znalazła rewolwer. W 
Przedstawiciele; W^uiku Śledztwa aresztowano 9 innych

Świeże posiłki chińskie przekraczają rzekę 
Talą ną pograniczu z Mandżurią i k|epują

Uczucia I nastroje „wielkanocne" 
u londyńskich pogroboweśw sanacji

Londyn. — Grajdołek londyński o- 
czywiście obchodził Wielkanoc po swo­
jemu, zajęty przewążnie obchodami 
„imienin pierwszego mąrsząłka Pol­
ski”. W takim to widocznie nastroju 
sanacyjnym, „Dziennik Polski” uczcił 
numer wielkanocny — ziejącą nienawi­
ścią napaścią na St. Mikola jeżyka (z 
powody uznawania P.K.N D. a nie „ra­
dy politycznej” za właściwą reprezen­
tację polską przez inne zakurtynows 
komitety narodowe).

Kiedy cały śviat chrześcijański ma­
rzy o pojednaniu i pokoju w cieniu Re­
zurekcji, rodacy grajdołkowi przejęci 
są widocznie tylko myślą o wojnie do­
mowej i uniemożliwieniu ludo^ ładztwa 
w przyszłej Polsce Niedoczekanie I

stąpił w środę ą krytyką ©świadczeń gene, się kń południowi na nową linię obronną 
rała Mac Arthura, jako dowódcy wojsk ------"*■------------- *------ «
O.N.Z. na Korei. Przestrzegał on przed mie-

przeciwko posuwającym się oddziałom 8.
armii wojsk O.N-T-

Chrześćijąńsko.f)emokratycznel Unii spiskowców, wszystkich uzbrojonych. 
Środkowej Europy, a mianowicie prze- ------ -------- “—'*
wodnieząey tej organizacji, Mgr’ Jo-
seph Ko^i-Hon^ąth. vicepr3ewodniczą- 
cy Karol Popiel i Adolf Prohazka, jak 
również generalny sekretarz, Konrad 
Kieniewicz, odbyli konferencję J. Ę. 
Amleto Giovanni Cigognani, delegatem 
Apostolskim w Stanach 2jedn.t oraz z 
J E. arcybiskupem Patrykiem A. 
O’Boyle Waszyngtonu.

Celem tej konferencji było: 1. poin-

Wzmożona agitacja
perskich IrcmwnlsSóu'

Sytuacja strajkowa w Iranie jest dość po­
ważna. Ośrodkiem strajku jest Ąghad-Jari ! 
Naftsefide w południowym zagłębiu nąfto- 
u’ym. Solidaryzując się ; „nafclarzami” ro­
botnicy zakładów tekstylnych w Ispahan 
przerwali pracę.

W perskich kołach urzędowych przypisuje 
się to rozszerzanie falf strajku na Ispahan, 
działalności elementów kcmunlzującej partii 
Tudeh, zakazanej przez władze Irańskie od 
lutego 1949 roku.

LONDYN.

tł

Sytuacja w Iiutochiiittcli

po raz trzeci w ostatnich szymi dowódcami wojskowymi oraz u-Saigon.

ataku na wysunięte pozycje obrony

same zbrodnie, jakich dopuścili się wyż 
si oficerowie niemieccy, to byliby uka­
rani równie surowo.

W chwili, gdy Niemcy federalne dą­
żą do zajęcia swojego miejsca w Ra­
dzie Europy, — powiedział Shawcross, 
— nic mV byłoby bardziej niebezpiecz­
nym dla sprawy demokracji, jak tego 
rodzaju rehabilitacja nazizmu i tego> 
co przed tym reprezentował.

Prokurator brytyjski podkreślił, że 
pewne zarządzenia w sprawie złago­
dzenia kar mogą zachodzić w indywi­
dualnych wypadkach ze względów czy­
sto ludzkich. Ale wszelką inicjatywa 
zmierzająca do podważenia zasady od­
powiedzialności osobistej jednostek, 
winnych zbrodni przeciwko ludzkości, 
byłaby bardzo niepokojącym zjawi­
skiem.

Ostrzeżenie powyższe zbiega się z 
faktem, że ząchodnio-niemieckie Mini­
sterstwo wysłało swojego przedstawi­
ciela na granicę belgijsko-niemiecką., 
by powitał powracającego generała 
Falkenhausena, przybywającego z Bel­
gii, gdzie był skazany na 12 lat za 
zbrodnie wojenne.

Generał von Falkenhause!!
pożegnał Belgię - obelga

BRUKSELA- Były generał von Falken- 
hausen oim? generałowie Beede* 1 Bertram, 
uwolnieni ż wlęiieula w środę o god?. 5. 
rano, przekroczyli w dwie godziny później 
gyanlcę w Bildchen, pod Akwizgranem- V« 
Fa!kenl*ąusen złożył w „złotej księdze" po 
Sterunku swój podpis 1 napisał obelżywie? 
„Niewdzięczną Belgio, nie dostaniesz moich 
kości”.

„Francja poświęca na obronę 
nie mniej od Stanów Zjednoczoiiycb' 

== oświadczy! aenaior Lodge
MAS2TNGTON. — Senator ameyykań.- 

j ski Henry Lodge Interweniował w debacie

dniach Vjetminhczycy przystąpili do rzędnikami cyuńlnjmii.
W rozkazie do żołnierzy generał po-

tr^ncusko-vietnamskiej "pod Hsnoi- *=? d° wiadomości, że rząd wyra,
_ * • Tił nemu ycr.rlc na ni-ctanio rln Inrłn-

..Zalane święta
— Najstarszy człowiek w Anglii

nie pamięta tak mokrej Wielkiej Nocy, jak 
ostatnia. Szczególnie turystów, wycieczko­
wiczów 1 podróżników nad morze spotlsał 
przykry zawód: o wychodzeniu nie mogło być 
mowy. Nie lepiej się czuli ogrodnicy - ąmato- 
rty, pragnący wykorzystać czas wolny od 
pracy zarobkowej dla robót wiosennych we 
własnych ogródkach podmiejskich. Łąki za­
mieniły się w bagna a pola w niedostępne 
błota. Rolnicy poważnie się niepokoją o te­
goroczne zbiory’. Natomiast chwasty rosną 
bujnie w nieprawdopodobnych Ilościach,

Mc przeszkodziło lo jednak tłumom do gę- j 
Btego zaludnienia brzegów Tamizy dla przy*

(Foto: Kecorą)
Helikopter amerykański ewakuuje rannych żołnierzy’1 i przewozi ich ną statek-szpitąl.

Przeszkolenie bojowe oddziałów U.S.A
w Nieme?ecb

FRANKFLRT. — Amerykański generał 
M. Eddy, dowódca 7. armii U.S.Ą. w Nłem*

glądąnia się tradycyjnym wyścigom wioślar- czech zachodnich zapowiedział w Klubie Pra­
skim pomiędzy akademikami uniwersytetów r------ — *r—
Oxford l Cambridge. Chłopcy żwawo wiosło­
wali wśród potoków* wody, lejącej się bez­
ustannie i równocześnie z zachmurzonego 
nieba 1 z fal rzecznych, pędzonych wichrem. 
Nic dziwnego, że niejedna załoga wioślarzy' 
tnąlazłą się przejściowo w Tamizie — na ca­
łego- Takie przygody są jednak regułami gęy 
przewidziane i nfe staziowlą dyskwalifikacji, 
f znowu wygrała wszechnica Cambridge! 
Oczywiście panie nie mogły ryzykować su- 
kleń wiosenny ch w tąką pogodę... To dopiero 
azczyż niepowodzenia, r.

10) dalszy)
ROZDZIAŁY!,

IV postukiwaniu żony.
— Prawda, nie może być dwóch 

zdań! dom nr. 43 jest scalony. Ale 
gdzież jest moja żona? moja ubóstwia­
na Anna Maria? moje dziecko? —- 
Tak wołał zrozpaczony Fred.

— Gdzie się pdzieli, na Boga! co 
się z nimi stało? Rzucał się i krzyczał, 
jak obłąkany.

Podszedł posterunkowy policjant.
Zrozumiał, że ten elegancki pan miał 

coś wspólnego z osobami, które za­
mieszkiwały willę.

— Co pana wiązało i tym domem?1 
zapytał policjant, •— może jest pan 

właścicielem ?
— ja — ja ten dom kupiłem dla 

swojej żony: dziecka i towarzyszki! 
jąkał się Fred Harding.

— Niech się pan uspokoi proszę. 
Mogę udzielić niektórych informacji, 
które pana mogą interesować. Byłem 
na posterunku kiedy wybuchł pożar. 
To się działo pięć dni temu.

Z mieszkańców ocalono tylko jedną 
osobę. O innych nic nie wiadomo, mu- 
sieli zginąć w ogniu.

— Tylko jedna osoba!? ■— mówił 
Fred, mając wyraz prawie obłąkane-

sowytn ne Frankfurcie, że w ciągu nadcho-

rzyć możliwą obronę Europy przed ewentual­
nym atakiem sowieckim

Generał nie ukrywał, te stan efektyyćw

Wszystkie ataki zostały odparte, bez 
uciekania się do odwodów. W kołach 
miarodajnych liczy się poważnie z bli­
ską ofensywą Vietminhu na tym od­
cinku. Dotychczasowe ataki są uwa­
żane za działania rozpoznawcze przed 
wielką batalią,

*

Gen. de Lattre zapewnia żołnierzy 
o ostatecznym zwycięstwie

Saigon. — Powracając z Francji, 
gen. de Lattre de Tassigny przybył w 
środę do Saigonu. Po krótkim poby- 

i cle w tym mieście, generał udał się do 
I Hanoi, gdzie odbył konferencję z wy’ż-

ził pełną zgodę na wysłanie do Indo- 
chin posiłków. Chodzi tutaj o 12 ba-
talionów bojowych oraz kilka, jedno­
stek pomocniczych, w całości 15 tysię­
cy ludzi. Generał zapewnił żołnierzy, 
że wojna w Indochinach zakończy się 
wkrótce ostatecznym zwycięstwem.

nąd rezolucjami W sprawie wysłania wojsk 
do Europy 1 przy tej okazji podniósł wysi­
łek Francji; której ofiary, podkreślił, śą’sto­
sunkowo nie mniejsze od ponoszonych przez 
Stany Zjednoczone.

Mówca wystąpił przeciwko zwolennikom 
obrony ograniczonej do „fortecy amerykań­
skiej” i oświadczył, że pragnie zniszczyć teo­
rię, według której Francja Jest spóźniona w 
swoim wysiłku obronnym-

Jestem pewny, powiedział mówca, że od 
zakończenia drugiej wojny światowej, potę- 
gafrancuska wzrasta poważnie każdego ro­
ku-

MADRYT* — Generał Franco wystąpił w 
swym przemówieniu w środę przeciwko 
wszelkiego rodzaju spekulantom.

Sprawa Obrony Narodowej
w deklaracji nowego rząde holenderskiego

HAGA. — Na posiedzeniu Parlamentu ho-1 Rząd jest zdecydowany ćo utworzenia pię- 
lenderskiego prezes ministrów Willem Drees | ciu nowych dywizji, do wzmocnienia stano

dzących 6 miesięcy oddziały amerykańskie 
przestaną wykonjavań służby, związane T o- 
k u pac ją, a poddane będą 6-miesięcznemu 
przeszkoleniu w dzień i w nocy, celem na­
brania sprawności taktycznej oraz gotowości 
bojowej.

Zdaniem generała Eddy amery kańskie siły 
zbrojne w Niemczech zachodnich będą do 
końca roku bieżącego tak uzupełnione, że 
będą wystarczające, by wraz z innymi kon­
tyngentami państw Europy zachodniej utwo-

Fred nie miał odwagi postawić py­
tania. które miało rozstrzygnąć o lo­
sie.

— Któż to ta jedjma osoba, która 
została ocalona? — pytał sam siebie w 
duchu. — Czy to Anną Marią, czy Ląn- 
cówna, czy też służąca?

— Była to piękna młoda blondynka, 
— ciągnął dalej policjant.

— Młodza blondynka! — O nieba! 
dzięki stokrotne, że Anna Maria zo­
stała ocalona, moja słodka, ukochana 
Anna Maria.

— Tak, młoda piękna blondynka! u- 
kazała się ona w oknie mansardy, w 
chwili kiedy cały dom już płonął. Praw­
da, próbowałem dostać się na górę aby 
ją ocalić, ale niedaleko zaszedłem, pło­
mienie i dym gryzący zepchnęły mnie 
z powrotem i gdyby nie odwaga Toma 
Henvai*ta. który pomimo niebezpie­
czeństwa wdrapał się na str^Tch —- i 
z narażeniem żjrcia własnego, starał się 
wydobyć tę panią z płomieni, byłaby 
niechybnie zginęła. O ten Tom to praw 
dziwy bohater! — Rzucił się w sam o 
gień,"stamtąd wydobył piękną blondyn 
kę i wydostał się z nią ua dach, a z 
dachu razem z nią rzucił się na roz­
postarte sieci strażackie! Jakież to 
było straszne’-!

— A potem? a dalej? co dalej było? 
— wołał Fred niecierpliwie.

— Dalej co było nie wiem. Byłem

amerykańskich w obronie Europy uzależnić-1
Dy będzie od efektywów, jakich dostarczą Będzie głodowa! na rzecz pokoju i Francji

Tu1fiT.5i.nA nnktAni iłUnnH-rLim • VIpaństwa związane paktem atlantyckim.
Mówiąc na temat sprawności wojsk rosyj­

skich, dowódca 7. armii wskazał, że Rosja­
nie rozbudowują systematycznie u siebie pro­
gramy wojsk pancernych.

Ną zakończenie general Eddy podkreślił 
poprawny stosunek społeczeństwa niemiec­
kiego do wojsk amerykańskich, jak równjeż 
i do innych wojsk sojuszniczych, co stanowi 
poważny czynnik w obronie.

u'nuMajac* 
powieść 

lomanhysgna

Nowe DelhL — Mieszkaniec Indyj, nazwi­
skiem Sadhu, postanowił głodować w ciągu 
Siedmiu dni, począwszy od 30. marca br. „z 
miłości do Francji, kultury i cywilizacji 
francuskiej" Sadhu rozpocznle głodówkę w 
ogrodach ambasady Francji w Now-ym Delhi 
ną rzecę pokoju i w intencji, by „Francja 
zostąłą oszczędzoną w razie wybuchu trze­
ciej w’ojny śulątowej".

odczytał deklarację rządową, w której, mię­
dzy innjTni uażnj-ml sprawami, poruszył za­
gadnienie obrony narodowej. Po oddaniu hoł­
du ochotnikom holenderskim na Korei, pro­
mie' oświadczyli

,.M'alka na Korei zwiększjla niebezpi©= 
czeństwo konfliktu światowego. Narody Pak­
tu Atlantyckiego zostały zmuszone do szyb­
kiego zwiększenia swych środków wojsko­
wych w celu własnej obrony i kraje Europy 
zachodniej nie mogą stracić z oczu naglą' 
cej potrzeby wruesienia do wspólnej obrony 
możliwie dużego wkładu’*-

Po krótkim przypomnieniu tego, co już 
Holandia zrobiła n dziedzinie wojskowej, 
premier Drees oznajmił o zamiarze rządu 
przedłużała do osiemnastu miesięcy czasu 
służby wojskowej.

liczebnego lotniczych sił zbrojnych i wyzna­
czenia odpowiedniego miejsca w dziele o- 
brony królewskiej marynarce wojennej.

Inne jeszcze zadania czekają nowy rzą<L 
Rozpoczęto rozmowy w cela przeszkolenia 
pewnej części wojsk holenderskich, znajdują­
cych się na okupacji Niemiec.

Według oceny rządu, wysokość dodatko­
wych wydatków na cele obrony narodowej w 
ciągu czterech lat wyniosą około 500 milio­
nów florenów rocznie. Kredjly na ten cel 
muszą być otrzymane w połowie z nowych 
podatków, u w drugiej połowie ą wewnętrz­
nej pożyczki. Jest jednak rzeczą pewną, że 
dla wykonania programu obrony nie będzie 
można się obejść bez pomocy zagranicy. W 
tjm eainj m czasie musi również być zwięk­
szona wojskowa produkcja krajowa

ZWYCIĘŻA

Nienawiść^
zajęty przy pożarze, więc nie mogłem 
się interesować kobietami, wiem tylko, 
że ją zabrano do jakiegoś domu są­
siedniego, a co poza tym się stało po­
jęcia nie mam. Jest wszakże ktoś, kto 
mógłby panu udzielić bliższych infor­
macji, to Tom Hortwart Mieszka on w 
pobliżu i może się Pan udać do niego.

Może by pan zechciał zaprowa­
dzić mnie do Toma Horwarta. \

— Bardzo chętnie. *
Po kilku chwilach Król Żelaza prze­

stąpił próg malej izdebki, w której 
znajdował się Tom Hartwart ze swoją 
starą mateczką. — Jedli obiad.

— Tomie, ten pan to mąż pięknej 
blondynki, którą wydostaliście z pło­
nącego domu, — rzekł policjant 
ba bedziecie mogli dać panu niektóre 
wiadomości o dalszym losie żony.

Na twarzj? Freda spoczęły dwie pary,

Miłość

poczciwych oczu, przepełnionych współ 
czuciem.

— Prosimy niech pan siada, może 
zje pan z nami coś. coprawda obiad 
skromny, ale ofiarujemy go z całego 
serca.

Fred pożegnał policjanta i wsadził w* 
rękę sztukę złota. Po czym zasiadł do 
stołu.

—- Mówcie proszę, co cię stało z mo­
ją żoną? gdzie ona się znajduje? czy- 
żyje jeszcze? Boże jak mnie to męczy! 
ile zapomniałem wam podziękować za 
szlachetny, bohaterski czyn! Wiedzcie, 
że przez ocalenie mej żony okazaliście 
mi taką przysługę, jakiej żaden czło­
wiek na święcie jeszcze nie okazał. Zo­
bowiązaliście mnie do 'wdzięczności 
przez całe tycie!

— Żona pańska żyje — odrzekł spo­
kojnie Tom

— Żyje? o dzięki Ci Boże! żyjesz!! 
żyjesz! ty żyjesz Anno Mario! wr tą-i 
kim razie wszystko, wszystko będzie! 
już dobre!

— Prawda, pańska żona żyje, lecz 
niestety jest — jest chorą. Wszak to 
zrozumiale wobec tak ciężkich przejść.

— Chora?! a cóż — a cóż — jej 
jest?

— Tego panu powiedzieć nie mogę. 
Wiem tylko, że przyszedł doktór, przy­
szedł policjant coś między sobą mówi­
li i postanowili zawieść ją do jakiejś 
lecznicy.

Do jakiej lecznicy i w jakim miejscu 
nie mam pojęcia. Wie pan co? — mó­
wił dalej Tom możemy się udać do ko­
misarza policji naszego rewiru, ten 
chyba będzie mógł nam coś o tym po­
wiedzieć. Nie wrócę już do pracy po 
obiedzie, to nie wielka strata, i pójdę1 
z panem,

— Ja pana o to proszę. Tomie, abyś- 
cie mi zechciali towarzyszyć, straty w| 
fabry’ce chętnie wynagrodzę. Nie ba­
cząc na to uważam żeście w* ogolę nie 
powinni chodzić do fabrj’ki, postaram 
się byśeie coś na własną rękę mieli, 
wszak jestem wam winien wdzięczność 
i nie wiem czy zdołam się z niej wywią 
zać — na tyle, na ile wyście zasłużyli.

— Przepraszani pana za chwilę bę­
dę gotów' — rzekł Tom i wszedł do dru­
giej izdebki.

Po kilku min, Tom zjawił się, miał 
na sobie czarne ubranie odświętne i 
bardzo ładny kapelusz- któż by przy­
puszczał, że Toin jest robotnikiem ?

Obaj panowie w siedli w’ auto i poje 
chali do komisariatu.

Komisarz policji przyjął ich nader 
uprzejmie. Przypomniał sobie bez tru­
dności, oalą sprawrę.

— Tak, tak podczas pożaru przy u- 
licy Hasting nr. 43, tak przypominam 
sobie. — mówił komisarz. — Wtedy to 
ten bohaterski młodzieniec ocalił mło­
dą, piękną blondynkę. A więc to była 
pańska żona, panie Harding?

— Tak była moja żona, — odpal1) 
Fred. — panie powiedz proszę co się i 
nią stało? prędzej! och jak ja się mę­
czę! nie ociągaj się pan, mów! mówi 
powiedz wszystko. Tom Hanvart ml 
powiedział, że zachorowała i że praw­
dopodobnie umieszczono ją w jakimś 
sanatorium (lecznica>. Panie! zlituj 
się pau nade mną, nie zostawiaj mnie 
w nieświadomości! — Powiedz! Do­
wiedz wszy stko! błagam pana powiedz 
mi czy moja żona ukochana żyje?!

— Żyje! odrzekł komisarz, tej wia­
domości jeśli to dla pana jest nocie- 
chą, mogę z całjin spokojem udzielić..

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Z tajników życia

„Ciało ludzkie wskazuje nam właściwą drogę w życiu
Bezgraniczna nędza mas robotniczych

(Przedruk bez podania źródła wzbroniony;. w Hiszpanii

II.
Właściwe celo tycia ludzidego

Badając ciało ludzkie i ludzkiego du­
cha, dr Carrel stwierdza, że natura sa­
ma wypisała nam trzy cele, do których 
musiniy -dążyć, chcąc zachować nasz 
gatunek na tej ziemi: pienvszvm ce­
lem jest obrona naszego istnienia, dru 
gim celom zapewnienie następstwa tj. 
potomków, trzeci w końcu cel życia, to 
jiodnicsienie eię umysłowe i ducłiowc. 
Kto nie spełnia jednego choćby z tych 
trzech celów, jest „niepełnym” czło­
wiekiem i staje się godnym kary. O- 
czywiście, że nieraz zachodzą kolizje 
między celami: ciężarna kobieta, któ­
ra ma wybór między uratowa niem swe 
go własnego życia, lub życia dziecka, 
musi wybrać uratowanie dziecka. Czło 
wiek mający do wwbora uratowanie 
swego własnego życia lub życia całej 
grupy, musi wybrać to drugie. W ta­
kich kolizjach wybór pada na cel wyż­
szy. Ciało nasze wskazuje nam przede 
wszystkim na jeden cel tj. zachowa­
nie zdrowia i życia, na unikanie namięt 
noeci pogrążających nas w zepsuciu, 
słabości, bezradności. Samobójstwem 
— mówi dr Carrel — jest nie tylko ode 
branie sobie życia: jest też powolne 
zabijanie się pijaństwem, grą w karty, 

• zażywaniem narkotyków itd.
Hajwięksry błąd

Po stu razy podkieśła uczony, że 
wyrzeczenie się czegoś przyjemnego, 
post, panowanie nad swymi zachcian­
kami itd. jest nieodzowne do posunię­
cia się dalej na drodze życiowej. Nie 
ma pow'odzenia w życiu (naw’et prak­
tycznego) bez opanowania siebie, bez 
Umiejętności wyrzeczenia się tego lub 
owego. Ludzie sądzący, że posiadanie 
wszystkiego co stanowi naszą pokusę, 
jest szczytem szczęścia, popełniają naj 
głupszy i największy błąd swego ży­
cia. Człowiek, który zjadł dwa obia­
dy, jest pod każdym względem słab­
szy, niż człowiek, który na obiad zjadł 
tylko kromkę chleba. Stąd też z „do­
łów społecznych”, z nędzy, wychodzi 
tylu wybitnych ludzi, gdyż życie za­
hartowało ich i umieją panować nad 
ww-padkami. Przypumnijmy ile razy 
Napoleon Bonaparte jako młody po­
rucznik nie jadał obiadu i zastępował 
go pracą! Ale te właśnie wyrzeczenia 
dały mu tę niezwykłą siłę woli, przed 
którą, po latach, ugięła się cała Euro­
pa i której zawdzięczał cesarską koro­
nę! Wogóle jeśli głębiej wniknąć w 

w szystkie zagadnierua, trzeba stwier 
dzlć jasno: niczego wiełkiego me robi 
się irńłym wysiłkiem „Jaka praca, 
laka płaca” — mówj przysłowie i shisz 
nie. Druga prawda wynikająca z tego 
egzaminu to to, że sprzeciwiając się 
praw i naturalnymi, tj. tym, które na­
tura wypisała niejako w naszym ciele 
i duchu, zawsze sprowadza katastrofę, 
bądź na daną osobę, bądź , na potom­
ków lub naród do którego należy. Nie ­
ma winy bez kary, przy czym kara na-

mówi dr Carrel 
(korespondencja własna) 

kraczającego poza ramy jego książki, 
stwierdza, że zachowanie przykazań 
boskich jest koniecznie potrzebne do 
zdrowia tak fizjTcznego jak duchowe­
go. Mało tego: życie wymaga od nas 
dostosowania się a nawet poddania się 
jego prawidłom, których zgwałcenie 
karane jest bezlitośnie. Weźmy jeden 
przykład znany każdemu z nas: dwie 
wybitne rodziny układają dla swoich 
dzieci małżeństwo pod kątem widzenia 
jedynie majątku, znaczenia społecznego 
i innych korzyści a lekceważąc choro­
by istniejące w rodzinach. O wzajem­
ne uczucia młodej pary czy ewentual­
ne potomstwo nikt się nie troszczy. 
Wynik takich małżeństw bywa bardzo 
często opłakany: dzieci są niedorozwi­
nięte, chorowite, gruźlicze lub posiada­
ją cechy degeneracji i oczywiście pod 
żadnym względem nie są zdolne do ży­
cia. Bo kwestia doboru żony czy mę­
ża nie powinna być poddana ani oso­
bistym, przelotnym upodobaniom, ani 
czynnikom majątkowym, ale trzeba 
przede wszystkim znać stronę ducho­
wą i fizyczną przyszłego męża czy żo­
ny i wiedzieć, czy w jego rodzinie nie 
było ludzi chorych mogących przeka­
zać chorobę potomstwu. Zadanie 
stworzenia zdrowych, silnych rodzin, 
tak dzisiaj zaniedbane, tak wogóle nie 
rozumiane przez ogół, jest jednak pierw 
szym zadaniem każdego narodu, któ­
ry chce żyć. Dr Carrel stworzył w 
tym kierunku ścisły program państwo 
wego nadzoru nad małżeństwami. 
Śmierć przerwała dalsze jego prace 
W każdym jednak razie jeśli ludzkość

(Wywiad korespondenta ,,Narodowca" z członkami baskijskiego rządu emigracyjnego)

a zwłaszcze Europejczycy ehcą 
wrócić do swej dawnej siły,

po- 
mu-

szą wszelkimi sposobami, odrodzić się 
w nowych, pokoleniach. Nie maszyny 
zbawią naszą kulturę, nic nowe wy­
nalazki, lecz ludzie sami!

Szkoła życia
Mówiąc u tych najważniejszych spra 

wach współczesnego świata, możemy, 
dać tylko urywki książki i urywki my> 
śli dr Carrella. Jego „testament” jest 
jedynie szkicem olbrzymiego planu, 
który czeka na wykonanie. Zanim zo­
stanie wykonany, powinien być zrozu­
miany przez miliony ludzi. Powinniś­
my wiedzieć, że kierując; się nadal tyl­
ko egoizmem, chucią doraźnego użycia, 
odrzucając wiarę, ale hołdując naszym 
fantazjom, w ogóle uw ażając życie je­
dynie za okres zabaw, użycia a nie ja­
ko zadanie, jako próbę, dojdziemy wcze 
śnlej czy później, my albo nasi potom­
kowie i wogóle nasz świat, do stanu 
największego upodlenia i w końcu do 
moralnej ale też fizycznej śmierci. Z 
tych powodów byłoby wysoce pożąda­
ne, aby książka Carrela została udo­
stępniona wielu narodom w tłómacze- 
niu. Dla nas jest ona cenną, gdyż ha 
drodze naukowej wykazuje, iż to o 
czym poucza nas religia, pochodzi z 
najgłębszego, najbardziej powołanego 
źródła, tj. z natury, że przykazania te 
nie są oderwanymi formułkami, ale są 
wskazówkami życia, przetłumaczonymi 
na język ludzki.

K O N 1 E C
IGO

Wydarzenia na

I
PARYŻ, w marcu.

Półwyspie Pirenejsklm

Jeżeli chodzi o c h 1 e b. racje dzienne przed 
itawlają się następująco:

stępuje automatycznie właśnie na pod­
stawie przekroczenia właściwej gra­
nicy

Cry istnieje grrech ?

Carrel zastanawia się nad tym 
gadnieniem jako lekarz, nie jako

za-
ka-

tolik. Naszym zdaniem potwierdzenie 
poglądów religii przez naukę jest nie­
zwykle ważne, znajdujemy je wła- 
śnie w książce Carrelą. Grzech, jego 
zdaniem, istnieje, a grzechem jest 
wszystko to co szkodzi nam samjni, 
albo naszym braciom, co obraża po" 
rządek świata, co nas odsuwa od Bo­
ga. Niestety jest smutnym przywi-

zwróciły nagle uwagę, całego świata, ze 
względu na ich rozmiary i ży wiołowość.

Strajk 300.000 robotników w Barcelonie, o- 
raz towarzyszące mu okoliczności wskazują, 
że dyktatura dopala.sk; nifczym kończąca się 
świeca.

Wiadomości nadchodzące z Hiszpanii skło 
, niły Waszego korespondenta do złożenia wi­
zyty w siedzibie rządu emigracyjnego Ba­
sków, w celu uzyskania bliższych szczegó­
łów wydarzeń, które mogą poważnie zadecy­
dować o głębokich zmianach na Zachodzie 
Europy i w ogólnym układzie sił. Przedsta­
wiciela „Narodowca” przyjął minister spraw 
wewnętrznych i propagandy p. Jose Maria 
de Lasarte, który udzielił nam wyczerpują­
cych odpowiedzi na nasze pytania.

Bezpośrednią przyczyną podniecenia, straj 
ków i rozruchów w miastach hiszpańskich, 
a szczególnie w Barcelonie, powiedział nasz 
rozmówca, jest niezmiernie ciężka sytuacja 
mas robotniczych. Podczas gdy od 1936 ro­
ku zarobki poszły w górę tylko dwukrotnie, 
koszta utrzymania wzrosły siedmiokrotnie!

Chleb, cukier i tłuszcze na kartki
Mimo, że od czasów wojny’ i ograniczeń, 

którym podlegał cały świat upłynęło prze 
szło 5 lat, w Hiszpanii w dalszym ciągu pa­
nuje system kartkowy na najważniejsze pro­
dukty żywnościowe. Racje są tak małe, że 
w żadnym wypadku nie mogą ono wystar­
czyć nawet na utrzymanie dziecka, a co do­
piero mówić o • dorosłym człowleku, ciężko 
pracującym. Pan de Lasarte wręczył nam 
dane statystyczne dotyczące siły nabywczej 
i warunków wyżywienia robotników. Oto 
one: Urzędowe racje miesięczne przed-
stawiają się

Ryż 
Cukier 
Fasola 
Kawa 
Mydło 
Oliwa

jak następuje:
W Barcelonie

400 gr.
•100 ”
70' ”
10 •'

1 Utr
Mleko kondensow. 1 butelka

Rosja sowiecka prowadzi brutalno politykę zaborczy
oświadczył delegat amerykański w Hadzie Opieki O. N, Z

St. Louis (Missuri). —- Przemawia­
jąc na Uniwersytecie im. Waszyngto- j 
na w St. Louis, Francis B. Sayre, 
przedstawiciel Stanów Zjednoczonych 
w. Radzie Opieki ONZ, oświadczył, że 
Rosja sowiecka, przyjmując postawę 
obrońcy narodów uciśnionych „prowa­
dzi twardo i zdecydowanie brutalną i 
podstępną politykę, w stylu sowieckim, 
która jest pewną formą impcralizmu i 
zaborczości”.

„Z drugiej znów strony — powie- 
dział on — Narody Zjedn. i Rada O- 
pieki „formują nowy świat”, oparty । 
raczej na dobrobycie jednostki, niż na 
interesie narodowym wąskim J 'osphl- 
stym”.

„Od 191a roku — podkreślił Fran­
cis Sayre — Rosja sow iecka podporząd 
kowała sw ej kontroli około 13 312 000

km kwadr, nowych terytoriów i więcej 
: niż 500 milionów^ ludzi.”

„Imperializm ten jest oparty na sile 
— mówjł F. Sayre — Rosja sowiecka 
nie uznaje bowiem osobowości ludzkiej, 
ani świętości charakteru indywidual­
nych praw człowieka i *) nie tylko w 

: stosunku do narodów, które podbiła, 
lecz również — swych własnych oby- 

’ wateli. Obecnie od 10 da 15 milionów 
osób prowadzi życie żywych trupów w 
obozach koncentracyjnych w Rosji so­
wieckiej. Komuniści nie uznają wol­
ności słowa ,ui czynu i Rosja sowiecka 
tworzy obecnie rowy „czarny konty-

. nent.”
„Przeprowadzając' w*” tóaroptf tego 

rodzaju ucisk* narodów, Rósjtr*śPtvieć- 
ka uważa się za rzekomego przyjacie- 

* la narodów kolonialnych na innych 
kontynentach. Gdyby protesty R-csji 
sowieckiej były szczere, to przyniosła-

Tajemniczy Fritz Thyssen
Finansisto Hitlera, który udawał jegn zdrajcę

W kilka dni po zwolnieniu z więzienia Al­
freda Krupa zmarł w Buenos Aires, w włe- 

. ku lat 77, Fritz Thyssen, drugi potentat za­
głębia Ruhr;.

Jak w iadomo, zmarły, podobnie jak Krup­
powie, przeznaczył miliony marek na finan­
sowanie ruchu naejonal - socjalistycznego. 
Należał on do grupy organizatorów sławnego 
zebrania w dniu 6 stycznia 1933 r„ w miesz­
kaniu barona von Schroedera w Kolonii, pod­
czas którego wielcy przemysłowcy Ruhry I 
Westfalii oraz junkry i oficerowie Reich- 
wehry zawarli z Hitlerem pakt współdziała­
nia. ’.X trzy tygodnie później Hitler ujął w rę­
ce kierownictwo HI Rzeszy.

,,Mca culpa" przemysłowca “
Fritz Thyssen pokajał się, wywal swoją

, _ winę niebawem po wybuchu wojny w r. 1939
lejem naszego wieku, Że uważa on po- i .schronił się” najpierw do Szwajcarii a 
jęcie grzechu za pojęcie wwłącznie re- następnie do Francji — rzekomo na znak 
' - - - * / protestu przeciw „niebezpiecznej awanturze’urzecn jesi HttIera.ligijiie i uieobowiązujące.
rzeczywistością: nawet grzech nic pod
padający jyxl żaden paragraf kedeksu 
prawnego, grzech tolerowany przez 
społeczeństwo, przez rzsjdy, przez ro­
dzinę. Brak zrozumienia dla istnienia 
cnót i grzechu świadczy tylko o ciern- 
nocie naszego wieku, który wysilił się 
w Iderunku inteligencji (spostrzegaw­
czości, wynalazczości) a zaniedbał stro 
nę duchową.

Gdy w połowie XVIII. wieku uczeni 
zwłaszcza francuscy na wielką skalę 
zaatakowali Kościół i wiarę katolicką, 
sh'imy autor Voltaire wystąpił z twier 
dzenicm, że pr^kazaniami religijnymi

Aliści późniejsze, otaczające tę ucieczkę 
okoliczności nasuwają pewne podejrzenia i 
każą przypuszczać, że zamiary Thy ssena by­
ły zgoła Inne od tych które wyznał publicz­
nie z taką ostcrftacją.

Niebawem po przybyciu do Francji na pro­
gu r. 1940 przemysłowiec ogłosił w dzienniku 
..Paris-Soir” cykl artykułów zatytułowany 
„Płaciłem Hitlerowi”. Stanowiły one wów­
czas rewelację i .zostały później wydane w 
Stanach Zjednoczonych w osobnej książce.

V» łaśnie n<ader zdumiewającym jest fakt, że 
człowiek ten, który ociekłszy z kraju, dał do­
wód zerwania z awanturniczą polityką Hi­
tlera 1 przez propagandę nazistowską ogło­
szony7 został „zdrajcą”, nie przedsięwziął nic, 
by opuścić Francję po jej klęsce w czerwcu 
1940 r., lecz przeciwnie, zainstalował się naj­
spokojniej na Południu ..gościnnego” kraju.

Zdrajca wydany Hitlerowi
U roku 1941 rząd Vichy oddał Thyssena

]Kisługuje się sfera rządząca, aby bied­
nych odstraszyć od grabienia ich z ma 
jątku. Okazało się jednak Coś zupeł­
nie przeciwnego: bogaci (oczywiście Niemcom. Należało więc być pewnym, że ten 
nie tylko cni i me wszyscy bogaci) „zdrajca” zostanie natychmiast przez Hitle­
rami nin zrozumieli n’V.vkazań Bożveh ra PUMirsłuny ’ub rozstrzelany. Tymczasem . ami nie zrozumieli p.z,yKazan oozytn ; njc g mu wjos Ł glowy; wiię|o go
1 kierując Się egoizmem zatracili W so- a|e (oczywiście <Ua pozorów ) pod nadzór po- 
bie tc zalety duszy, które W’ czasie bu-łlicyjnj i tak Thyssen doczekał sobie zakon-
rzy mogłyby ich ocalić. Sfery rządzą j czeula wojny.
ee XA'III. w*ieku dały zły przykład in- B.' zrozumieć iu ustosunkowanie się Hitie- 
nym klasom, wyrzekając się moralno ra- na,ez' ^n.aez?łć*. - . *Y . usiłowano cźęsto wmawiać — Wódz nigdy
13C1. Wiary, zdrowia duchowego l po Uje ..sruzvl się” na magnatów niemieckiego 
wielu zmianach i wydarzeniach — przy eiężkiego przemysłu, lecz traktował ich za-
gotowali obecny wiek.

Właściwa droga

wsze z wielkim . szacunkiem I uległością. 
Nigdy nie skazał 'żadnego z członków- tej 
kliki, nawet jeśli niekiedy był w niezgodzie

•Jakkolwiek Carrel bynajmniej nie i»jeflnym cz? drogim A przede!-jak »>o. 
■ , . . . , x .*( J ; tuv — nic wahał się kazać rozstrzeliwać uu-

porusza zagadnienia letmenid Boga \yy j xv0^ generałów, jeśli się przeciw niemu hun.

Dziecko o dwóch sercach
towall.

• Tajemnica loży w tym. że w ciągu całej 
swej kariery Hitler był dobrze świadomy te­
go, iż. rzeczywistymi panami Niemiec bili

Aż dwa serca miało niemowlę, urodzone w > właśnie wielcy przem}slt>wcx.
!irapp6w

gle jak by rodzaj dodatkowej narośli, ppsia- *
dającej Jednak wszystkie cechy normalnego Kiedy był przywódcą jeszcze młodej par. , 
eerca. Bardzo subtelnie przeprowadzona op?- til, Hitler dąźjł wszystkimi środkami do te- ' 
racja usunęła anomalię organizmu noworod- j go, by zoobyć względy I łaski królów przc- 
ka; A inysłu. Wów czas obdarzali oni zaufaniem ra* |

czej partię „Deutsch National'*. której przy­
wódcą był Hugenbcrg i nic brali na serio ha-
łasu, który robił wokół siebie 
malarz pokojowy”.

Lecz Hiyer, ze znamionującą 
ścią i uporem maniaka, trwał i

..jakiś tam

go żarllwo- 
nie dał po-

bić się. Pozbywając się swych przeciwników, 
w końcu przekonał przemysłowców, że to 
on w łaście lepiej niż ktokolwiek inny Jest w 
stanie zagwarantować uzbrojenie Niemiec, ua 
co przemysłowcy tylko czekali.

Fritz Thtssen był pierwszym, który dał się 
przekonać i w r. 1932 oświadczył, że uważa 
Hitlera za ..człowieka zdolnego obudjzlć w na­
rodzie świętego ducha nacjonalizmu, a któ­
rego Niemcy tak bardzo potrzebują”.

Zebranie 6 stycznia 1933 r., *w domu 
głównego bankiera przemysłowców, von 
Schroedera w Kolonii, miało właśnie na celu 
przekonanie potentatów Ruhry 4 Westfalii, że 
aby dojść do realizacji swych pragnień, 
powinni ułatwić Hitlerowi objęcie kierownic­
twa ILI Rzeszy.

Hitler dał wówczas przyrzeczenia, któ­
rych dotrzymał (jedyne w swoim życie). 
Wiedział bowiem oddawna, że władza w 
Niemczech nie może obejść się bez wsparcia 
ciężkiego przemysłu. Tylko z tym taktem 
Uczył się poważnie

Po objęciu władzy przez nazistów roczny 
obrót koncernu Kruppa i innych wzrastał 
błyskawicznie, właśnie dzięki przedsięwzię­
tym przez Hitlera zbrojeniom. Pupil nie zą 
wiódł nadziel swych protektorów’.

Hitler do końca pozostał na usługach ma­
gnatów Ruhry i Westfalii. Oni dali mu w 
ręce władzę, oni podsycali nieustannie owego 
„świętego ducha nacjonalizmu” (czytaj im­
perializmu), którego rzecznikiem był czło­
wiek tak „opatrznościowy”.,.

Co kryje „zdrada" Thyssena?
W takich warunkach tę rzekomą ucieczkę 

Thyssena w r. 1939 tłumaczyć można jako 
pewnego rodzaju „ubezpieczenie się” grupy 
przemy;słowców. Mogła służyć — z lub bez 
zgody Hitlera — jako balon próbny, jeśli 
chodziło o zawarcie pokoju z Francją i An­
glią.

Przypomina się tu ucieczka analogiczna, 
mianowicie Rudolfa Hessa do Anglii, a ma­
jącego ten sam cel na oku.

Nawet —- przypuśćmy —- jeśli Hitler nie 
był wtajemniczony w zamiary Thyssena 
przygotowania zbliżenia się do Aliantów 
co jest bardzo wątpliwe — to nie mógłby się 
p to oburzać. Przecież sam życzył sdble, aby 
podbicie Polski odbyło się bez sprowokowa­
nia interwencji Francji i Anglii, z którymi 
na później układał sobie pertraktowanie o 
pokój.

Te plany ule powiodły się'Hitlerowi, ale 
były eouajmniej korzystne dla Thyssena. 
„Zdradą” swą podkreślił swe proalianckie 
sympatie, dzięki czemu po wojnie uniknął są­
dzenia jako zbrodniarz wojenny. Ostatecz­
nie niemiecki try bńhuł denaży fikaey jny ska­
zał go syiiiboliczuie I tylko 15% jego ma­
jątku skonfiskowano na rzecz ofiar nazi­
stowskich prześladowań.

Jałt widzimy, rodziny Kruppów 1 Thysse­
nów potrafiły wybrnąć z awantury świetniej,!
niż sam H'tler.
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Rozpasanic czarnego handlu
Racje powyższe są tak niskie, że trudno 

je przyjąć za wiarygodne, ale są one — nie­
stety — istotne. Pud niektórymi względami 
wysokoSć racji zbliża się do racji przydzie­
lanych ludności na południu Francji w okre­
sie rządów Vichy.’

Tymczasem magazyny i okna wy st an owe 
są przepełnione artykułami żywnościowymi, 
pieczywem, mięsem, tłuszczami. I rzecz za­
stanawiająca, właściwa wszystkim dyktatu 
roiu, żc obok racji urzędowych ludńóść skn 
zujc się na zaopatrywanie się w artykuły 
żywnościowe na czarnym rynku. Tak dzic- 
je się też w Rosji, tak dzieje się w krajach 
będący cli pod jej panowaniem, tak jest rów­
nież w Hiszpanii.

Stosunek cen urzędowych czyli artykułów
przydzielonych 
mieszkańcom.

urzędowo poszczególnym 
do cen cząrnorynkuwycb

przedstawia się jak poniżej: (za kilogram)
Artykoł Cena urzędowa: 

pezetów

Chleb biały 
Chleb inny
Mięso I. kat. 
Mięso II kat. 
Ziemniaki 
Cukier •
Oliwa (butelka) 
Kawa

3.85

w Barcelonie 
peretow

18 — 2

Cena czarnurynkowa:
tv Madrycie 

pezelów
13 15

18
18

18 
to

23

10
30

Jak na tym tle przedstawiają się zarobki 
robotników, wyjaśni nam poniższa tabela;

Zarobek miesięczny 
ojca czworga dzieci: 

Czysty: fiaz.em
z dodat.:

Majster, klerów, robót 
odpowiedz, za pracę 360 — 1.415.—
Robotnik kwalifikowany 600.— 980.—
Robotnik nlekwalifik. 420.— 875.—
Wyrobnik 375.— 1 7L5.-t
Kobieta w przemyśle 
włókienniczym 250.— 350.—

Cyfry te mówią, same za siebie. \V etfhig

W iMadrycie-
200
100
200

70
20

gr.

1 litr
1 but.

by ona pomoc w wysiłkach Rudy O- 
pieki. Rosja zbojkotowała trzy sesje 
Rady, a gdy nawet przedstawiciel jej 
był obecny ng posiedzeniach, to okaza­
ło sr że „wniósł wszystko, tylko nie 
pożytek”.

„Przyczyna tego sprzecznego stano­
wiska Sowietów polega na tym — o-

2.50 — 2.60
18 — 20

90 — 140

18

90

36
32
2.25

— 20
20

— 140

obliczeń najbardziej .optymistycznych, rodzi­
na składająca się z czterech osób, potrzebu­
je na swoje wyżywienie 1.500 pezetów. Do­
dajmy, że. powyższa skala zarobków dotyczy 
miast i okręgów miejskich. Na prowincji są 
one niewątpliwie niższe. W ostatnich cza­
sach ceny artykułów’ żywnościowych pod 
wpływem światowej zwyżki cen poszły w

górę, podczas gdy dostarczone nam przez p. 
de Lasarte cyfry dotyczą cen z okresu No­
wego Roku.

Na tym tle nic dziwnego, że strajk w Bar 
celonlc nabrał tak potężnego rozmachu, bę­
dącego odruchem ludzi głodnych.

O straszliwie ciężkim położeniu mas pra­
cujących niech poświadczy fakt, że pod na 
Ciskiem wydarzeń w Barcelonie, rząd pod­
wyższył'pobory policji o 30 procent a pobo­
ry nauczycieli o 38 procent. Tymczasem nie 
należy zapominać, że w państwach dykta­
torskich policja ma się dobrze. Jeżeli rząd 
sam od siebie uzna za konieczne przyznanie 
tak wysokich podwyżek, świadczy to, że po­
bory nauczycielstwa a nawet urzędników, 
służących dyktaturze, były nienormalnie ni­
skie.

J, Urban
(Następny artykuł: „tidy państwo zjada 

majątek narodowy’”).

Z Dalekiego Wschodu

Niepowodzenia Chin na Korei
Wy padki toczące się na Dalekim Wacho- 

dzie ochrzczone zostały przez dziennikarzy 
amerykańskich mianem ,Ji.ryzysu Dalekiego 
Wschodu” i są omawiane codziennie na ła­
mach prasy całego świata. Dziś rozwój tych 
wypadków wskazuje, że w odległych tych 
krajach wykluwają się znowu nowe zupełne 
wydarzenia, mogące zaważyć znacznie na 
szali wypadków I odmienić w lirótkhn czasie 
bieg rzeczy na korzyść państw reprezentu­
jących Narody Zjednoczone, w imię których 
toczy się obecna wojna w Korei.

Rząd w Pekinie przechodzi obecnie ostry
kryzys, polegający głównie na niezadowole-SWiadc^Ą ł na. zakończenie Prancis B. n$„ niezbvt udalcj interwencji na Ko- 

Sayre, ze Rosja sowiecka wierzy, iż' .....................
droga do zwycięstwa nad światem wol­
nym przechodzi przez Azję, gdzie po- 
wstają ludy, aby uzyskać niezależność 
narodową.”

rei. Kryzys ten zaznaczył się tak ostro, że 
Rząd musiał się chwycić drakońskich środ­
ków, by tłumić niezadowolenie i wyrzekł się 
nawet chwilowego zawieszenia broni, jakie 
zawarte zostało miedzy nim a istniejącą 
jeszcze w kraju opozycją, rekrutującą się z

WiadomościzW.Brytanii

lldbudowa Warszawa
LONDYN. — W salonach Król. Tow. Ma­

larstwa Wodnego otwartą została ’wystawa 
fotografii, pokazujących dotychczasowe o- 
siągnięcia odbudowy Warszawy. Mimo oczy­
wistego faktti urządzenia wystawy przez 
czynniki reżimowe, jest ona niewątpliwie cie­
kawą i podnoszącą na duchu. „Nowa War­
szawa” — jeżeli Bóg ją ochroni przed no­
wym zniszczeniem — doczeka się oswobodzę 
nia Polski 1 będzie stolicą nowej Polski przy­
szłości. Plan odbudowy jest przejęty niemal 
żywcem z planu przedwojennego, który był 
udostępniony publiczności w Muzeum Naro­
dowym. Tendencja stylowej I zgodnej z tra­
dycją odbudowy zabytków* historycznych 
jest pa szczęście widoczną. Przebudowa Po­
wiśla, dawnego mostu Kierbedzia i placu 
Zamkowego jest dobra. Plany odbudowy 
Zamku i budowy kolei podziemnych są uzna­
nia godne. Problem linii średnicowej został 
całkowicie rozwiązany. Wobec tej rzeczywi­
stości śmiesznie przedstawiają się próby 
przypisywania całej zasługi Bierutowi i jego 
„dyrektywom”, • by unikać „bezbarwnych... 
domów’ jak pudla... resztek burżuazyjnego 
bezdusznego formalizmu”; chce on architek­
tury, „owianej nową socjalistyczną treścią”. 
Nad tymi bzdurami zwiedzający winien prze­
chodzić do porządku dziennego.

Łącznie z odbudową Zamku rozpoczęto też 
dalszą odbudowę Starego Miasta, łącznic z 
Katedrą 1 kościołami Najśw. Marii Panny i 
Sw. Marcina. Według planu mają być rów­
nież odbudowane rnury ongiś otaczające Sta­
re Miasto, fundamenty Ich odsłonięto pod 
gruzami.

Równocześnie otwartą została wystawa 
polskich ilustracji i opraw, mająca wykazać 
dorobek „socjalistyczny” w wydawaniu ksią­
żek, szczegóhiie dla dzieci.- Oczywiście prasa 
przemilczała zupełnie bzdur;, wygłoszone 
przy otwarciu tych wystaw przez bierutowc- 
go „ambasadora” Michałowskiego.

Wystarczy też wziąć do ręki pierwszą le­
pszą książkę, by się przekonać o tendencyj­
ności reżimowego wydawnictwa. Ale tu cho­
dzi o ogłupianie nlerozumiejących po polsku 
Anglików7. Wystawy te jednak budzą mało 
zainteersow anla wśród publiczności. Odraza 
do wszystkiego, co może być piętnowane ja­
ko propaganda komunistyczna, tak że wiele 
ludzi wprost bojkotuje nawet takie właści­
wie niepolityczne imprezy.

dawn v eh celonkow Kuomintangu. Ciężkie 
nad w etoeunl*u do ualągniętych re­
zultatów erraty najłepezej chht^l iej 4 Armii 
w Maiidżwii,-iktóre -dadzą stę 4*reźli6 .eto- 
sunkuno jako 1:80 wywarły na Chińczykach 
tak głębokie wrażenie, żc trudno było wła­
dzom centralnym nawet dosyć fantastyczny­
mi komunikatami radiowymi wrażenie to zła 
godzić. Niełaska, w którą popadł na sku­
tek tego głównodowodzący wojskami chiń­
skimi w Korei „Miot mandżurski”, gen. Lin 
Piao, najlepszy z chińskich strategów i ezło 
wiek, mający silne poparcie nie tylko wśród 
swoich sfer, lecz szczególnie u Rosjan — 
jest dowodem, że rząd pekiński był wypad­
kami zmuszony do poświęcenia „Kozła ofiar­
nego” na. ołtarzu opinii publicznej. Lin Piao, 
łrtóry ud dwóch lat dowodził armią stacjono­
waną na terenie Mandżurii, został wysłany 
w obcy sobie zupełnie teren Chhi Południo­
wych na stanowisko o wiele podrzędniejsze 
od dotychczasowego. A nie trzeba zapomi­
nać, że właśnie nie kto inny, a on parł z ca­
łych sił i używał wszelkich środków, by do- . 
prowadzić do zbrojnej interwencji chińskiej 
w Mandżurii. Widać więc z tego, że Rząd 
pragnie zamanifestować jasno, że czyni go

kampanil w Korei przyszła pewna stabiliza­
cja. Brak wprawdzie błyskotliwych wyczy­
nów, jak lądowanie w Inchon, lecz za to to­
czy się nieubłagany walec amerykański, 
wspomagany wojskami sojuszników w kle^ 
runku północnym, wypierając kilometr po 
kilometrze w ojska chisko - koreańskie. Je- 
nym słowem strategia Pattona, zastąpiona 
została strategią Montgomery’ego matema­
tycznie obliczona, w której rozważone zostały 
wszystkie ewentualności, i możliwości nie­
powodzeń i ewentualnych zaskoczeń. Daje 
ona jak dotychczas doskonałe rezultaty7 tak 
wojskowe jak i też efekty moralne, zarówno 
na froncie jak i w opinii publicznej w kra­
ju. Marsz na północ odbywa się powoli, ale 
nieubłaganie.

Siany Zjedn. są potęgą
Poprawa sytuacji w Korei dpła dyplo­

macji amerykańskiej judcii z silnych atutów 
w rozgrywce ua Dalekim Wschodzie i dlate­
go Departament Stanu bynajmniej nie śpie­
wy slę-z-pobieganiem-nagłych 1 nieprzemy ­
ślanych decyzji. Po. zrostu troll odczekać. 
Specjaliści od spraw Dalekiego Wschodu, a 
takich U.S.A, ma sporo, wiedzą dobrze, żc 
gdzie jak gdzie, ale w rozstrzyganiu spraw 
Dalekiego VV schodu nie należy się nigdy spie­
szyć a poza tym wiedzą także dobrze, że na 
to, by tamże zyskać poważanie i szacunek 
trzeba pokazać silę — a tę właśnie siłę LSA 
pokazały obecnie, nie dając się zepchnąć d-j 
morza, jak to zapowiadał nie tak znowu 
dawno Lhi Piao. Ten opór a następnie mimu 
trudnych warunków zimowych i oddalenia od 
baz zaopatrzenia przejście do ofensywy wojsk 
Narodów Sprzymierzonych zaimponowało 
mocno nawet najbardziej rozpalonym chiń­
skim głowom i kazało iiń się zastanowić, żc 
mimo początkowych niepowodzeń, spowodo­
wanych zaskoczeniem i masą rzuconej do 
walki piechoty, jednali .Amerykanie są potę 
gą, z którą liczyć się muszą bardzo poważnie 
Chiny mimo oparcia o Rosję i. pełnego jej 
uznania.

Gra Pekinu
odpowiedzialnym za niepowodzenia.

Wysiłki dyplomalYCEne
Kryzys chiński ma jednak jeszcze inne o- 

blicza nie tylko koreańskie. Chińczycy są na~ 
rodem zbyt mądrym j przebiegłym by nie

Nad likwidacją pokojową konfliktu w Ko- < zauważyli, że Rosji nadzwyczaj zależy na 
rei radzą nadal kancelarie dyplomatyczne l.ym, by je wplątać w długotrwałą wojnę z 
zainteresowanych państw, jak również dy- USA. Wojna ta jednak prowadzona by była 
płomaoł Narodów Zjednoczonych w Lake jedynie na tetytorium Chin oraz ucierpieliby 
Success. VIprawdzie U.S.A, odrzuciły, podję- na niej jedynie obywatele państwa środka, 
ty przez Rusję projekt konferencji 5 Wiel- Rosja od czasu do czasu dałaby pomoc w pu-
kich, lansowany przez komunizująeego przy- stacl techników i lotnictwa — a wyciągnę- 
wódeę włoskiego Nenniego na konferencji w łuby całą korzyść przez związanie znacznych 
Berlinie, nie mulej jednak nie odrzekają się s'ł 1 ' 1 --*< -
bynajmniej od rozmów na ten temat z Rosją,' wysiłku U.S A. w strunę Azji — uzyskując 
o ile wysunięte przez to ostatnie państwo pro prawie że wolną rękę w Europie.

amerykańskich i skierowanie głównego

pozycje okażą się rozsądne i moźdiwe w ogó- : ,
le do przyjęcia. Jednym słowem Stany ”je- rzeb.egły Mao — pragnie lego za wszh. 
dnoczone hołdują obecnie polityce „otwartych tił ctn.f unl,)nń<', v dzae grę prUwadzcmą 
drzwi '. Lewicowe zaś koła całego świata zo- Ros^ * Przewidując smutne dla s.t-ble 
stały uspokojone oświadczeniami ambasadora tego todzaj i awantur}. Mus? f •
Jessupa, który zapewnił raz jeszcze, że w lawirować, by znowu me zrazie sub.e
żadnym wypadku U.S A. nie rezpoezną ża-. t*° (żnego sąsiada ze wsc.iodu,
dnej wojny prewencyjnej. Z rzadkich wiadomości przenikając;eh ł

_ .. t-hói widać jednak, te stosunki ros'. jsko.
Poprawa sylwacp wojsk O.N <„ chińskie uległj w ostatnich czasach pewne- 

Sjtuacja Waszyngtonu w dobie obecnej i ”IU ozk'bnieniu. Na pi tv jęciu, w.'danjm 
jest o wiele lepsza, niż b'ia przed 9 miesią- i Ł_, ‘basadora sowiecki-go w Pekinie z
cami. data rozpoczęcia koreańskiej wojny. 
Wtedy Stany były nią zaskoczone i do niej i 
najzupełniej nieprzygotowane. Dziś jest Ina­
czej. Olbrzymia machina zbrojeniowa U.S.A. | 
jest w pełnym ruchu, przemysł przestawia 
się na fabrykacje sprzętu wojskowego a na- 
wpt wewnętrzne zarządzenia zmierzają do te­
go, by przygotować cały naród tak psychicz­
nie jak i materialnie do wojny i obrony w 
razie ataku.

Poza ty m po zmiennych kolejach losów

okazji 83-letniej rocznicy powstania Czcrwo-

< Mat and Stereo Servicer

Siły brytyjskie na Korer
Dwaj Anglicy, siedź

cy w czołgu, 
instrukcje* z 
główniej, przed 
niem do ataku, 
kanonier Wood 
.V.M. Helman

odbierają 
kwatery
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Są nimi 
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nej Armii powszechną uwagę zwracał brak 
obecności Mao. Od dłuższego już czasu stal 
się niewidocznym i nikt z dyplomatów za­
granicznych, akredytowanych w Pekinie nie 
może udzielić inloi macji, gdzie znajduje s ę 
obecnie dyktatur. Mówi się powszechnie żu 
od dwóch tygodni bawi w Moskwie, prowa­

dząc. zawikłe rokowania z Wyszyńskim oraz 
Mołotowem, który specjalnie zajmuje się 
sprawami Dalekiego Wschodu him* wersje 
głoszą, że jest ciężko chory ua cukrzyce 1 
leczy się w sanatorium w Górkach pod. Mo­
skwą.

Jakiekolwiek załatwienie- sprawy Dalekic-
Lgu W schodu napttyka na nadzwyczaj wielkie 
■ trudności wobec rozbieżności interesów wiel­
kich mocarstw w. tej części śwtala. U.S.A, z? 

j względów zasadniczych oraz polityki we­
wnętrznej podtrzymują nadal rząd chińskich 
nacjonalistów Czang Kai Szeka, co znowu 
drażni Anglię, które uznała rząd Mao, chcć 
zwalcza jego wojska w Korci. Francja 7 dru- 

I glej strony boryka się t trudnym du rozwią­
zania dla niej prob'emu Indochhi. Na tej 
rpzbleżnośej korzysta uczy At Iście dyplomacja 
pekińska. Me należy runn‘cż zaponruać, 
że lane państwa azjatyckie jak up. Indie si- 

J tą faktu starają utrzymać jak najlepsze 
stosunki sąsiedzkie z Chinami jako najwięk 
szym państwem azjatyckim

Jak widać t U-gu -pratyj koreańska któ­
ra obecnie już przgstuła być sprawą lokalną 
a jest ttłasciwie. probłeniem chińsko kore- 

J ańsklm nie jest łatwą do rozwiązania 1 przy­
sparza dyplomatom sporo kłopotów. Niechęć 

[zaś L S A. do, rozwiązań po za ramami Na­
rów Zjednoczony eh jest zrozumiałą.

Jatek Reja



Hl

ii:'.|iil**iiiir,|u|r4;iłfllMIBl#lii8-i|<i|iąu|iiłK|iie«|wwi«l«luwwiiiie»liifW|iienenia|iimifinininiiiin|iiiii|ii|U|iiineuiułiił.i|ii|ngu8itin|ii|u|it|iiiiiiiiłu|urjg«$i!|i4i^..i.-i..!  ł. aiieu8uii4ue:4ii|i4>nj

I Rolnik
t

Hodowca ।
Fi:jHi8iiiiiiiiineiniiiiigiiiuimuiiiiiiii;iueiiiuiiKU8tteii4uaueiiimi<iii<niiiHi»«iit«i4|iiiiiiii|iwwi|iiniiii|i'ifi|MC<lWi|ii|iieni::iiitniiiiiienentniuiniiiiiiiirtiiineui»eii«uiuiuiceiakeNi:4iiiiitneiiniwiiiiiuiiiii4:iiuiu€;3

Większość ludzi patrzy na ziemię, na gle­
bę, jak na martwą powłokę, składającą się t 
kamieni, piasku i gńljących części roślin.

Cóż może w niej być?
Tymczasem dla rolnika, który weźmie w 

rękę grudkę pulchnej ziemi, jest to cały 
wszechświat tętniący życiem milionów drob­
niutkich żyjątek.

Jakie olbrzymie ilości tych żyjątek, niewi­
dzialnych gołym okiem, zwanych bakteriami, 
tyje w ziemi zrozumiemy wtedy, gdy się do­
wiemy, że tv 1 n
100.000.000 sztuk.

Badania wykazały,

tyje Ich tylko..

ts nie zawsze ilo<ć
drobnoustrol jest w ziem! jednakowa. Naj­
większa Ich ilość jest w kwietniu i wrześniu, 
najmniej w zimie j w Upcu. Na Ilości bakte­
rii w glebie olbrzymi upływ ma wilgoć, tem­
peratura, przewlewność gleby t Ilość sub­
stancji organicznych.

Bakterie do swojego rozwoju potrzebują 
około 60 % wilgoci, już przy 50 % wilgoci 
gleba jest dla nich za sucha ! rozwijają się 
wtedy pleśniowe©.

Temperatura ma także wielki wpływ na 
rozwój bakterii. Przy 0 tyją one słabo, przy 
2—5 stopni C życie Ich staje się wyraźniej­
sze, przy 10® C widać dużą wydajność pra­
cy bakferil. a maksymalną wydajność widzi­
my przy 18—20 C. Stąd prosty dla rolnika 
wniosek: aby spotęgować rozwój bakterii 
należy przyśpieszyć ogrzanie się ziem! przez 
jej wzruszenie (włóką, broną), co jest szcze­
gólnie ważne wlpsną. •

Bakterie żyją tak głęboko, na Jakiej głę­
bokości mają dostateczną ilość powietrza, 
które potrzebne jest do procesów jakie za­
chodzą w glebie z powodu pracy bakterii. 
Normalnie żyją do głębokości 25 om. jednak 
na glebach przewiewnych, próchnicznych 
mogą żyć 1 głębiej do 46 cm.

Uość substancji organicznych znajdują­
cych się w glebie lub dodawanych przez rol­
nika w postaci obornika, kompostów, nawo­
zów zielonych, czy pozostających jako reszt­
ki pożniwne, decyduje o rozwoju bakterii. 
Jak olbrzymie ilości materiału organicznego 
mogą rozłożyć bakterie widzimy z tego, te 
w ciągu 24 godz. mogą one rozłożyć 100 
1000 razy więcej masy organicznej od ma­
sy Ich ciała. Dokonać tego mogą dzięki ol­
brzymiej swej powierzchni zbiorowej, która 
cała blerze udział w procesach glebowych. 
Jak wielka jest powierzchnia zbiorową bak­
terii widzimy stąd, te w 1 mm (jak już poda 
no wyżej) żyje 100 mil. bakterii, których 
powierzchnia zbiorowa jest 1000 razy więk­
sza niż powierzchnia 1 mm ! wynosi 6000 
mm. Jaka za tym jest zbiorowa powierzch­
nia bakteri, gdy na 1 ha jest Ich 400 kg. 
oraz 600 kg. Innych drobnoustrol? Be one 
potrzebują pożywienia?

W tym miejscu mógłby się kto zapytać: 
po cóż rolnikowi potrzebne to jest do wiado­
mości ?

Ale takie pytanie może postawić tylko 
laik.

Dzisiejszy rolnik wie, jak wiele zawdzię­
cza pracy tych niewidzialnych gołym okiem, 
pomocników. Tylko dzięki przemianom biofi- 
tycznym 1 biochemicznym zachodzącym w 
glebie, a powodowanym przez bakterie, roś­
liny mogą się rozwijać i dawać wysokie plo­
ny. Wpływ bakterii na żyzność gleby jest 
wielka.’ Rozkładają one dała organiczne na 
związki przyswajalne dla roślin, przerabia­
ją nie tylko związki azotu, ale także potasu 
i fosforu, czyniąc jej łatwoprzyswojalnymL 
Biologiczne uruchomienie azotu odbywa się 
przez przekształcanie jego połączeń lub przez 
przyswajanie go z atmosfery.

Każdy rodzaj bakterii Inną sprawuje rolę 
w glebie. I tak:

Bakterie nltryfikacyjne (jak to wykazał 
Godlewski w 1395 r.) przyswajają dwutle­
nek węgla i przerabiają go na substancje 
organiczne oraz utleniają amoniak na azoty­
ny, a następnie na azotany. Bakterie te dla 
procesów nitryflkacyjnych potrzebują tlen, — 
stąd w glebach mało przewiewnych lub kwaś 
nych procesy te odbywają się bardzo powoli. 
Rolnik przez spulchnienie gleby, odwodnienie 
i odkwaszenie może zwiększyć procesy nl­
tryfikacyjne, bardzo korzystne dl aroślin; 
bakterie inne, denitryfikacyjne, prowadzą 
proces odwrotny, szkodliwy dla gleby, jednak 
w normalnych warunkach straty azotu w 
glebie są niewielkie;

Bakterie roślin motylkowych, których o- 
becność w brodawkach korzeni tych roślin 
wykazał Prażmowski w 1891 r-, przyswajają 
azot z atmosfery. Bakterie te współżyją z 
roślinami, które dożywiają się ich wydzieli­
nami. Same jednak bakterie, w okresie doj­
rzewania nasion przenikają z roślin do gleby. 
Korzyści z uprawy roślin motylkowych są 
bardzo poważne, wzbogacają one glebę w 
azot w ilości równej 500 — 600 kg. 15 %Ł 
saletry. Ilość azotu, uzyskanego przez gle­
bę od bakterii żyjących wynosi 100 — 300 
kg. saletry 15 % na 1 ha;

rabiają na związki przyswajalne dla roślin, 
podnosząc żyzność roli. Pożywki te dajemy 
w formie nawozów organicznych.

Po przeczytaniu niniejszego artykułu ła­
two teraz zrozumiemy, dlaczego jednym z 
głównych zadań mechanicznej uprawy roli 
1 nawożenia, Jest troska o należyty rozwój 
drobnoustrol w glebie.

Widzimy stąd takie, dlaczego dla rolnika 
ziemia tętni tyciem. Dla nas tyłka ta ziemia 
jest martwa, która nie ma bakterii i stąd 
naz^-wamy ją martwicą.

Ziemniaki łatwo marzną
Jabłka przechowywać można z po­

wodzeniem poniżej punktu zamarza­
nia. Nawet temperatura niższa, byle 
tylko nie zmieniająca się gwałtownie, 
nie szkodzi im wcale. Cebula może 
zmarznąć na kamień, a gdy odtaje bar­
dzo powoli, jest zupełnie zdatna do u- 
żytku.

Ziemniaki stanowią jednak ciekawy 
wyjątek. Jeśli przechowujemy je w tern 
peraturze około zera, w bulwach zacho 
dzą pewne zmiany. Krochmal zamienia 
się w nich na cukier, stąd stają się one 
słodkie po ugotowaniu. Mówimy wte­
dy, że „zmarzły”.

Zmarznięte ziemniaki, to znaczy ta­
kie, które trzymaliśmy w temperatu­
rze naprawdę niskiej są słodkie. Ale 
tak samo słodkie są ziemniaki, prze­
chowywane w piwnicy, w której tempe 
ratura wahała się w granicy zera, cho­
ciaż oczywiście jest to temperatura po­
wyżej punktu zamarzania. Powinniśmy
o tym zawsze pamiętać.

Azotobakter bakterie wolnożyjące
przyswajają azot wprost z powietrza. v

Sumując korzyści, jakie otrzymuje rolnik, 
dzięki procesom bakteriologicznym przeko­
namy się, Iż one wynoszą prawie 2 razy wię­
cej niż wartość pełnej dawki obornika 
(400 q).

Warto satym nieco więcej uwagi poświęcić 
bakteriom glebowym 1 stwarzać im w glebie 
jak najlepsze warunki rozwoju- Warunki te są 
takie same, jakich wymagają rośliny upraw­
ne. Potrzebują one ziemi przewiewnej, pul­
chnej, o ustalonej wilgotności oraz wymaga­
ją pożywkj dla swego rozwoju, którą prze-

Najlepszy okres pokrywania zwierząt:
Klacze : kwiecień — maj.
Krowy : styczeń luty — marzec — kwie 

cień — maj.
Świnie : październik — listopad, 2-gi raz 

maj — czerwiec.
Owce : październik, 2-gi raz maj.

Dobra koza daje rocznie 
od 806 do 1,100 litrów mleka

Średnie trwanie ci^ży-wysiadywanie jaj:
Klacz — 340 dni; Krowa — 2S4 dni; Owca 

— 152 dni; Świnia — 116 dni; Suka — 63 
dni; Kotka 55 dni.

Kury siedzą na jajach — 21 dni; Gęsi — 
30 dni; Gołębie — 18 dni; indyki — 30 dni; 
Kaczkś — 29 dni; Paw —■ 30 dni.

JEST TO SPECJALNOŚĆ LEVER" VN.28.H2-?

czyści wszystko w domu
nettoie

dans

Resztki jaj przylepiły się do patelni. Garnek jest zatłuszczony... Nie 
przyjmujcie się jednak tym! Szybko trochę proszku “ Vim ’! Trzeć i 
Wypłókać. I wasze naczynia kuchenne stają się błyszczące! Prędzej niż 
można to wyrazić słowami, proszek “ Vim czyści emalię, aluminium, 
farbę, fajans, białe drzewo. I “Vim ” nie pozostawia śladów!

Nie każdy może sobie pozwolić na 
krowę. Temu nie- pozwalają warunki 
rozmieszczeniowe, innym warunki ma-* 
terialne. Ludność miast ze względów 
mieszkaniowych na hodowlę żadną nie 
może sobie pozwolić. Mniejsze hodowle 
spotykamy na peryferiach miast, wiel­
kie jednak po wsiach, które są główny­
mi ośrodkami aprowizacji wielkich 
skupisk ludzkich.

Utrzymanie krowy jest jednak kosz 
towne i dlatego wielu, by mieć własne 
mleko, .hoduje kozy. Uhodować kozę i 

- ją utrzymać może sobie każdy, który 
posiada jako taki ogródek, byle był do­
brze i racjonalnie uprawiony.

Koza ta ,.krowa ubogich” jak ją się 
zwykle nazywa. da je proporcjonalnie 
do kosztów’ utrzymania i swrej wielko­
ści, więcej mleka niż krow’a.

Racja karmy krowy wynosi 7 proc, 
jej ciężaru, czyli od 8 do 10 kg. paszy 
zielonej albo 2,5 do 3 kg. siana.

Tymczasem dobra koza, rozumie się 
rasowa, da je przeciętnie od 800 do 
1.000 litrów mleka rocznie, w wielu 
nawet wypadkach do 1.200 litrów. Ce­
na mleka koziego waha <się w granicy 
30 fr. za litr. Jeżeli najniższą wydaj­
ność, czyli 800 litrów pomnożymy 
przez 30. otrzymamy w sumie 24.000 
fr., czyli wartość jaką mleko to przed­
stawia.

Utrzymanie dzienne kozy kosztuje

jak obliczono około 36 fr. W okresie 
letnim koszta te są znacznie mniejsze, 
w okresie zimowym wyższe, przeto ja­
ko przeciętną uważać będzie przy na­
szym obliczeniu sumę 36 fr.

Gdy sumę tę pomnożymi przez 365 
dńi, otrzymamy, iż koszt roczny utrzy­
mania kozy wynosi 13.140 fr.

A zatem dochód roczny z kozy wy­
nosi 24.000 fr. (uzyskane z mleka),— 
13.000 fr. (wydatki na utrzymanie) ,■ 
czyli 11.000 franków.

Krowa da je od 3.000 do 3.500 li­
trów mleka rocznie, za które producent 
otrzyma przy 27 fr. za litr. 81.000 fr.

Koszta utrzjTnama wynoszą dzien­
nie 189 fr. Na rok uczyni to 189x365 
— czyli 70.000 fr.

Dochód z krowy wynosi zatem 81.000 
— 70.000. czyli 11.000 fr.

Porównując oba dochody, stwierdza 
my, że koza, która waży 50 kg. daje w 
dochodzie tyle ile krowa, która waży 
około 450 kg.

Przy obliczeniach pr^jęto u kozy 
za średnią wydajność mleka 800 litrów 
rocznie. Jeśli przj’jmiemy, że wydaj­
ność ta może wynosić 1.000 i 1.200 li­
trów, dochód będzie znacznie większy.

By koza dużo dawrała mleka, trzeba 
by była z dobrej i czystej rasy, by by­
ła dobrze również karmiona.

Ważnym warunkiem jest tak samo, 
by zwierzę miało dużo powietrza i prze 
strzeni, i gdy warunki atmosferyczne 
zezwalają, trzymane na pastwisku.

Ilość samic przypadająca na 1 samca
Bydło — 50 samic; Klacz — 40 samic; 

Macior — 25 samic; Owiec — 75 samic; Kur 
— 10 samic; Kaczek — 6 samic; Gęsi — 6 
samic; Perlic — 12 samic; Królic — 10 sa­
mic; Indyczek — 20 samic.

Tryb rozkazujący
W szkole ludowej, podczas lekcji grama­

tyki, nauczyciel mówi’do Jasia:
— Jasiu, ułóż mi jakiekolwiek zdanie pro­

ste!
Jaś myśli chwilę ! mówi:
— Koń ciągnie wózek.
— Bardzo dobrze. A teraz powiedz ml to 

zdanie w trybie rozkazującym:
— Wio! — odpowiada chłopiec po namy­

śle.

Rozkład jazdy
Rzecz dzieje się na dworcu. Jakiś jego­

mość podbiega do przechodzącego kolejarza 
1 woła ze zdenerwowaniem:

—- Już 4 godziny czekam na odjazd swe­
go pociągu! Po cóż rozkład jazdy, skoro nie 
trzymacie się go?

— Ależ, prcezę pana, gdyby nie było roz­
kładu jazdy, w jaki sposób możnaby stwier­
dzić, jakie opóźnienie miał każdy pociąg?

Dobra nowina
Do celi skazanego na śmierć wchodzi a 

dwokat uśmiechnięty i rozpromieniony:
— Dobra nowina! — woła w progu.
— Czy zostałem ułaskawiony? — pyta u- 

radowany ? —-- pyta uradowany skazaniec.
— To nie, ale zmarł pański wuj i zapi­

sał panu tysiąc dolarów. Może pan teraz 
powinszować sobie, że nie pozostanie bez 
nagrody trud mój, jaki poniosłem w pań­
skim procesie.

Przypomnienie prac na miesiąc kwiecień
w POLU. — Bronować oujos marcowy., nić. Kończyć plantowanie róż, motyczyć, na.

bulwy (topinambury), bób (fdve). Motyczyć wozić i palikować Jcrzewy. 
marchew, pszenicę, bób, maki, len, Zebrać ąy SADZIE I W PASIECE. Kończyć
■wszjr$tkie siły sprżężajne około uprąwy roli; przesadzanie drtewelt i podosadzac brakują- 
i wiosennych zasiewów. Siać seradelę, buraki I ce w sadzie i w alejach. Rozpocząć szczepie- 
pastewnie i cukrowi, kukurydzę, kończyć ea-
Ozenie ziemniaków, sianie jęczmienia, rzepy, 
gorczycy. Rozpocząć elew gryki (aarraeta) w 
końcu miesiąca. Siać mieszanki n» zieloną 
paszę: żyta, inkarnatki (trćfle rouge-farou­
che) i mieszanek, ścinać wierzchołki pszeni­
cy jeśli jest obawa, że może wylęgnąć. Roz­
rzucać na łąkach kretowiska. Orać odłogi-

W WINNICY. Przeprowadzić orki i
plantacje sadzonek, pielęgnować młode są* 
dzonki Usuwać korzenie przybyszowe przy 
młodej winorośli. Rozgarniać ostrożnie kop­
czyki nad sadzonkami i usuwać szkodniki 
(pędraki, drutowce). Kończyć instalacje dru­
tów i kołków.

W OGRODZIE. — Kończyć te same prące, 
których nie zdążono wykończyć w marcu, tak 
przygotowanie ziemi, jak siew t sadzenia 
Siać do gruntu i w rozsadniku: buraczki czer­
wone, marchew półwsześną, selerę (oćlarls) 
kapustę litową t jesienną, kalafiory (Mer- 
veille de toutes saisons) kapustę brukselską 
(choux de Bruxelles), rzepę, rzeżuchę (cre- 
son), sałatę, cebulę, szpinak, groch, ogórki 
(concombres), melony itd. Wysadzać do 
gruntu: czosnek, karpy rabarberu, sałatę, lia- 
pustę, cebulę dymkę, kalafiory, pory, ciem­
niaki, szparag! tasperges). pomidory (tema- 
fes), truskawki (fraises) zbiór za rok. Po­
dlewać i pielęgnować rozsady. Zagony tru­
skawek czyścić . nawozić i motyezyć. Roz­
sypać na zagonach saletrę (nitrate de eoude) 
1—3 kg. na 100 m!) ! pomieszać z ziemią 
przez motyczenie Niszczyć chwasty. S ać 
kwiaty. Zasiewać trawniki. Na starszych 
trawnikach rozsypywać kompost lub proch-

nie drzewek. Okopać wszystkie drzewka. Clę. 
de brzoskwiń (pćches) i moreli (abricots). 
Zabezpieczyć kwitnienie brzoskwiń przed 
zipanymi wiatrami. W pasiece: wynieść ule 
ze stębnika. Sprawdzać ule. Dodać lub ująć 
ramek. Podżywiąć pszczoły.

W POD W 0 BZU. —- Przerabiać ziarno na 
śpichrzu. Pokryć klacze ożrebione w marcu, 
krowy, maciory. Bydło przeznaczone na tu­
czenie wypędzić na pastkwisko. Rozpocząć 
karmienie inwentarza zieloną paszą; uważać 
aby na początku nie spowodować wypadków 
i w tym celu mieszać w pierwszych* dniach 
zieloną paszę ze słomą lub sianem. Obcinać 
racice u młodego bydła. Jagnięta urodzone w 
lutym odłączyć od matek. Najlepszy czas na 
szczepienie świń przeciwko czerwono®. pie­
lęgnować l żywić starannie młody drób. 
Chronić drób przeciw wilgoci, bo łatwo do- 
staje „pypcia", W loka’u, gdzie znajduje się 
wino, przeglądać butelki i upewnić się. czy 
wino nie fermentuje. Wino w beczkach za­
bezpieczyć przeciw upałom. Ukończyć odcią­
ganie wina z beczek w których zimowały. 
Beczki wymyć i wyezyśńć; jeśli posiadają 
zapach, wykadzić knotem siarkowym. Spraw 
dzić i wyczyścić aparaty służące do wyrobu 
i pielęgnacji wina. Kupić na zapas siarkę 
(soufre). siarczan żelaza (sulfate de far), 
wapno itp. środki służące do spryskiwania 
winorośli Pamiętać o zabezpieczeniu od gra­
dobicia; sprawdzić względnie zmienić istnie, 
jącą polisę. Uregulować rachunki, tapsać do­
chody i wydatki. Połownicy l dzierżawcy —• 
enrawdzlć i uzgodnić rachunki z właścicie­
lem- ASA-MI7
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TO NOWE OPAKOWANIE ZACHWFCf WSZKM/F 600P0S/E
OTO MARGARYNA “ ASTRA

PODWÓJNIE OCHRONIONA W SWYM 
OPAKOWANIU ALUMINIOWYM

Oto nowość naprawdę nowa! ASTRA, obecnie zawinięta szczelnie 
arkuszem aluminiowym, pozostaje tak świeża i tak smaczna jak 
gdyby była zrobiona tego samego dnia. Doskonale chroniona od 
światła, wilgoci, obcych zapachów, ASTRA zachowuje całkowicie 

swój apetyczny kolor i swój tak delikatny smak.

wiele ay*de)siym estety c,x
(X aluminium jes' o m/Nie ma jut papieru, 
„iejstym i Biertecie potrtebn^ ilosc
który wstystko iaw.ja<.ie ponowme opa
margaryny ,‘ i znowu macie margarynę
kowanie alumm o •- 

" astra •' ochronioną
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Piątek

Marzec ł5 Wieści z Polski

Reżim niezadowolony z sowchozów

Akeja Kolonii l etnich 
w ramach działalności Kongresu Polonii > 

, Francuskiej
Zgodnie i postanowieniami Rady jeżdżającym życzenia pomyślnej i o- 

Naczelnej z miesiąca lutego, wybrany wocnej pracy na kursie w Montiere,

D 3! ś : Jana KMmaka
Jutro: Balbiny, Korneli

Pojutrze*: Hugona

Opłais sa „Narodowca” wynosi t 
Na okres jednego roku fr. 2.566-—, 
„ * 6 miesięcy fr. ł.30®^™»
„ 3 miesięcy fr. 75©^—
Poczta w* konto czekowe: CG L4LLS 16657 
Zintówienia I wszelkie listy atlety adresować: 
„NARODOWIEC” — LENS (P.-de-C.)

► Echa Dm ja 1

Oprócz kołchozóxv, które reżim ukrywa 
pod nazwą spółdzielni produkcyjnych, ko 
muniścl utworzyli w kraju sowchozy, które । 
urzędowo określa się jako „Państwowe Go- j 
spodarstwa Rolne”, albo w skrócie „P-G.R.” ; 
Polska nazwa stanowi jak z tego widać, w 

, jednym i drugim wypadku, tylko przykryw, 
kę komunistycznej treści.

i Sowchozy te nie przyniosły dotychczas 
. spodziewanych rezultatów, to te* cały sze-
, reg t. zw 
I ganami $ 

rm zo«‘

,Rad Folwarcznych”, które eą or* 
.rządzającjmzi tymi gospoda r$twa-

mj zostało poddanych czystce. Retina ukry­
wał oczj’wjscle te niedociągnięcia i dopiero

Feivien włamywacz zeznał przed sę­
dzią śledczym w Wiedniu, że transfu­
zja krwi spowedowała, iż zmienił swój' 
dotychczasowy zawód i wszedł na dro­
gę występku.

Chodzi o 60-Ltniego wiedeńczy ka, 
który pracował dotychczas spokojnie 
w fabryce, zarabiając na utrzymanie 
siebie i swojej rodziny.

Ostatnio policja ustaliła, że ów ro­
botnik dokonał trzech napadów, prze­
chodząc w swych pomysłach sławnego 
szefa nowojorskiego świata przestęp­
czego, Al Capone.

W czasie przesłuchania u sędziego 
śledczego, ujęty na gorącym uczynku 
leciwy włamywacz, zapytjnrany był na 
temat przyczyn, które skłoniły go, że 
w tak poważnym wieku wszedł na dro> 
gę występku.

Włamywacz przedstawił na uspra­
wiedliwienie swojego kreku tłumacze­
nie, które zaskoczyło sędziego śledcze­
go, jak i jego wsp ^łpracowników.

Oto „wiedeński AI Capone” opowie­
dział, że przechodził ciężka chorobę, a 
w czasie operacji, chirurg dokonał mu i 
transfuzji krwi, która wywołać miała! 
tak nieprzewidziane następstwa.

Zeznał om „Ziastrzyknięto mi krew 
złodzieja w moje żyły. Od tego dnia 
czuję się dziwnie i nie mogę się po­
wstrzymać od kradzieży”.

Cświadczenie wiedeńskiego przestęp 
cy nie przekonało jednak sędziów w 
czasie rozpatryw ania jego sprawy. | 
Sąd skazał go na cztery miesiące bez-: 
względnego aresztu.

Bjć może teraz niedoszli „Al Capo­
ne wiedeński” przyjdzie do siebie i od­
najdzie w sobie krew uczciwego czło­
wieka.

--Tj-TT-pF—

Ważne orseezenie sądu !a$sieęyin6g© " I

Naprawy szkód, wyrządzonych zamachom, 
pokiywa właściciel domu

Sąd kasacyjny w Rlom wydał wyrok bar­
dzo interesujący dla lokatorów.

Okno wystawowe w domu, wynajmowa­
nym przez fryzjera Henrl Beaudonnet zo­
stało rozbite na skutek eksplozji plastyku. 
Fryzjer był zdania, że koszta naprawy tej 
szkody powinien pokryć właściciel demu. Sąd 
apelacyjny w Kiom przyznał mu słuszność 
w dniu 19. kwietnia 1948 r.» gplerając ęję na 
artykule 1713 kodeksu cywilnego, który zmu­
sza lokatora do utrzymywania wynajętego; 
lokalu w dobrymi stanie, i na art. 1720, na­
kładającego ną właściciela wszelkie wielkie 
reparacje.

Właściciel oh ego. demu wniósł jednak o 
kasację wyroku, podtrzymując, te art. 1725 
wyklucza odpowiedzialność właściciela, je­
żeli szkody powstały na skutek wpływów 
osób trzecich, jak to było w danym wypadku

Mimo to sąd kasacyjny potwierdził orze­
czenie sądu w Rioni, skazującego właściciela 
na pokrycie kosztów reparacji, powstałych 
w następstwie zamachu.

obecnie, w swlązku z wiosenną kampanią 
siewną wyszły one na jaw. Uchwalą jaką 
powziął niedawno reżim w związku $ „pla­
nem siewów wiosennych” mówi między in­
nymi:

„Doświadczenia uczą. W tegorocznej wio­
sennej kampanii siewnej nie mogą powtó­
rzyć się zeszłoroczne błędj”. Bilans r. 1950 
wykaźaJ:, że w rolnictwie istnieją jeszcze po­
ważne możliwości rezerwy’, ż» pełne ich wy- 
korzystanie, to gwarancja me tylko całko­
witego wykonania, a’e i przekroczenia tego 
rocznego planu produkcyjnego w rolnictwie.

W r. ub. plany' zasiewu poszczególnych u- 
praw nie zawsze były donrówadzanę — w 
postaci żądań produkcyjnych —- do gminy 
czy gromady. Zdarzały się wypadki niedosto­
sowania tych zadań do faktycznej możliwoś­
ci terenu. -

Mąteriał siewny nie zawsze był w termi­
nie rozprowadzony. Mimo niewątpliwego us­
prawnienia w rozprowadzaniu nawozów w 
wie’u województwach rozdział ich był często 
niewłaściwy j opóźniony.

W roku ubiegłym PRG nie stanęły na Wy-

eokoścr zadania., zarówno pod względem ja­
kości iias4on, jak terminów wysyłki. Następ­
nie, nie dopilnowano także terminowego i ja­
kościowego wykonania planu remontu trak­
torów, maszyn rolniczych (woj. lubelskie,-ol­
sztyńskie) oraz niJ zaopatrzono na czas wie­
lu powiatów w części wym'enne.

Tego rodzaju błędy w żadnym wypadku 
nie powinny się powtórzyć, tym bardziej, że 
drugi rok sześciolatki stawia przed rolnic­
twem o wiele większe zadania, choćby jedy- 
n4e tylko z tego względu, że zwiększony zo­
stanie znacznie obszar zasiewów wiosennych, 
którego łączna powierzchnia wyniesie: 
9.267.100 ha.

Rzecz zrozumiała, że najwszechstronniej­
szą pomoc i opiekę otrzymać muszą w tego­
rocznej akcjj siewnej spółdzielnie produkcyj­
ne (czj’taj kołchozy — przypisem redak.) 
Po tej zresztą linii Idą postanowienia uch­
wały/ Prezydium Rządu, która ^obowiązuje 
Min. Ról. i RR. Wojewódzkie i powiatowe 
Rady Narodowe do pomocy w opracowaniu 
wiosennych planów zasiewów, do* zapewnie­
nia systematycznej pomocy fachowej ze stro

ny agronomów POM. PR, która to uchwała 
nakłada na prezydia Rad Narodowych obo­
wiązek przeprowadzenia kontroli stanu przy 
gotowań spółdzielni produkcyjnych do zasie 
wów, ze szczegó"nym zwróceniem uwagi na 
należyte rozstawienie brygad traktorowych 
POM, lub na wykorzystanie parku maszyno­
wego OM. Poleca również dopilnowanie, aby 
zasiewy w spółdzielniach produkcyjnych wy­
konane zostały- wyłącznie siewnikami, przy 
użyciu nasion wykwalifikowanych i jednoli­
tych, zaprawionych środkami grzybo- i owa­
dobójczymi itd.

Sama jednak mobilizacja środków, nawet 
w największych ilościach, nie zadecyduje 
jeszcze o pomyślnym przebiegu akcji siew­
nej. Konieczne jest bowiem, zarówno termi­
nowe rozprowadzenie tych środków jak i 
przygotowanie na czas wszystkich prac 
wstępnych-”

Jak widać z tych zarządzeń, reżim starą 
się za wszelką cenę odrobić zeszłoroczne błę 
dy. Biurokracja jednak wszędzie rządzi kosz­
tem narodu!”

przez nią Komitet Techniczny Kolonii, • obok Amiens, 
rozpoczął swoją pracę. Dzś już może­
my podać, że przez cały czas wakacji 
uruchomione będą trzy ośrodki : w
Stella Plage, w Les A n d e- 
1 y s ! w O s n y. Przygotowania ce­
lem uruchomienia dalszych ośrodków 
są w toku.

Rozpoczęto szeroką akcję prze-

Po południu opuściła Lens komen­
dantka główna Harcerek, p. Jamna 
Niedźwiecka i p. Ida Olkusznik, komen 
dantka L Okręgu, udając się na kurs 
dla dyrektorów kolonii letnich do Ma- 
roeuil Obok Arras. P. J. Niedźwiecka 
wzięła już udział w ogólnym kongresie 
kolonii letnich w Paryżu, jako jedyna

szkolenia' personelu wy- przedstaiiicielka Polaków, 
chowawczego, i tak pierwsza 
grupa wyjechała w poniedziałek, dnia' 
26 marca br., na kurs wychowawczyń.

Akcja przsdszkoleniowa odbywać się 
będzie jeszcze w dalszych etapach, któ

Sewietyzaeja sportu w Polsce 
pod nadzorem komsomolskieh „Trójek”

W grupie tej, która wyjechała z dwor­
ców w Lens i Arras, *ą przedstawiciel­
ki Związku Harcerstwa Polskiego i 
Związku Dziatwy Polskiej. Do grupy z 
Arras dołączj’ły się również wycho­
wawczynie z Bruay, delegowane przez 
Księdza Djr M. Gutowskiego.

Przy pożegnaniu na dworcu w Lens 
obecny był p. Kudlikowski, sekretarz 
generalny Kongresu, który złożył od- i

re obejmować będą nowe grupy kobiet 
i dwie grupy mężczyzn.

la dość wcześnie rozpoczęta akcja 
przygotowawcza, daje gwarancje, że 
kolonie letnie organizowane pod egidą 
Kongresu Polonii Francuskiej przy­
niosą dzieciom upragniony odpoczynek 
i pełne zadowolenie.

Komitet Techn. Kolonii Letnich 
Kongresu Polonii Francuskiej.

Kraków. -* Sowiety^cją Polski pro­
wadzana jeęt również na polu organi­
zacji związków sportowycti. Tak więc 
reżim prowadzi już od dłuższego cza­
su kampanię za zlikwidowaniem dotych 
czasowych klubów i lig sportowych, i 
zastąpieniem ich instytucjami o cha-

Histoięt-ezme wykopaliska wskazują, 
ie tidańsk był w XII w. polską osadą rybacką

P:*owadzone na terenie Gdańską prace ar* 
cheologiczne doprowadziły do odkopania ca­
łego szeregu historycznych pamiątek, wską- 
zujących. że miasto to było w XII wieku poi 
Ską osadą rybacką.

Pierwszym etapem r>rący archeologów na 
teren’e tego miasta było dokonanie przeko­
pu Dr?ez ulice Dylinki i Rycerską. Przekop 
ten'odsłonił część podgrodzia % !•? wieku l 
uwidocznił kształty domów, układających 
ęię w cztery stopniowo narastające na 
bie poziomy.

podgrodzie było ośródkieni rzemieślni­
czym, produkującym różne artykuły dlą po­
bliskiego grodu feudałą. Chaty rybaków są­
siadowały z chatami zdunów, tokarzy i ko­
wali. Wykopane zabytki ukazują wjraźny 
kształt organizacji społecznej poszczegól­
nych grup rzemieślniczych.

tyli tu rybącj
Mieszkańcy tych chat sprzed 8-wieków 

budowali je "starannie, dbali by. chroniły ich
dobrze przed chłodem. Na podłogach ukła-
dali więc grubą warstwą dranice, żerdzie,
niekiedy całe płaty kory. Ściany budowąli z 
grubych bierwion, nadto poszczególne poko­
rny domów przedziela1! warstwą gnoju. W 
gnoju tym przechowały się do dziś różne 
szczątki 'organiczne, ciekawy materjął dla 
naukowców.

Ze znalezionych tu resztek sprzętu rybac­
kiego uczony wyprowadzi szereg wniosków; 
jakimi łodziami wypływano wówczas ną mo­
rze. jak w-'azano-sieeii-caym. i jak łowiono 
ryby-. Łodzie były podówczas jednakowych 
na ogół rozmiarów, sbudowane z dranic, łą­
czonych drewnianymi kołkami. Pływak} do 
sieci były różnokształtne, wykonane z kory.

O praktycznych umiejętnościach rybaków 
świadczą pięknie odrobione narzędzia rybac­
kie. służące do połowu, wyrobu sieci, zabez­
pieczenia łodzi itd. Ni narzędziach tych wy­
ryte są znaki „firmowe”. ’Te znąkj właśnie 
świadczą o istnieniu w owych czadach spo­
łecznej organizacji rybaków, jąką ostatnio 
móżna było jeszcze spotkać pa półwyspie 
Helskim.

Charakter wykopalisk typowo połsld
Znalezione w wykopach kolą szprychowe, 

asie, dyszel i rozwozy* dowodzą, te mieszkań 
cy omawianej wioski posługiwali się woza­
mi i samami. Inne przedmioty, znalezione 
przy* archeologicznym „plądrowaniu” chat, 
ujawniają sekrety ówczesnej kuchni, mody, 
sztuki zdobniczej. Obok kości .zwierzęcych i 
ości rybich leżały w chatach pięknie toczo­
ne misy, talerze zdobne łyżki, a także pą-

w dzień profesorem, w nocy bandytą..
Paryż. — Do mieszkania państwa Navar­

re, przy uljcy Moreau, nr. 50 w Etampes do­
konano ubiegłej nocy włamania. Zbudzony 
podejrzanymi szmerami, p. Navarre udał się 1 
do sąsiadującego z sypialnią pokoju, znajdu­
jąc tam jakiegoś osobnik?.. Włamywacz rzu­
ci) się na. p. Navarre, raniąc go ciężko no­
żem. Pani Navarre, która chciała interwe­
niować. została również zraniona. Bandyta 
zdołał zbiec, ale został aresztowany w kilka 
godzin później. -Jest to 23-letni Raymond 
Poulet, z centrum wyszkolenia zawodowego 
w Etampey.

6) '’Ciąg dalszy)
Młodzieniec stał zamyślony u pro­

gu- 2 razu zdawał się niedobrze ro­
zumieć. Kasia mu powtarzała: - — 
Proszę pana, panna Lenora przeprasza 
(to dodała z własnej inicjatywy), że 
się widzieć nie może, ani teraz, ani — 
nigoy-

Nieznany pan podniósł głowę... mil­
czał. \

— Wyraźnie mówiła, proszę pana, 
ani teraz — ani — nigdy.

Popatrzył na Kasię i jakby znajdo­
wał niewłaściwym dłużej z nią rozma­
wiać, skrzywił sięć kiwnął głow ą i zwoi 
na. odszedł. Szedł zadumany, jakby 
sądził, że go ua powrót zawołają. Ka­
sia patrzyła za nim na schodach, w i-, 
działa, jak mu się ramiona ruszały, 
kapelusz trząsł, jak fatalnie jakoś ma 
chał laską, mykał sie po schodach i 
znikł.

Kasia już miała odchodzić, gdy ka­
pelusz zjawił się ua nmvo, laska także, 
ramiona i podniesiona głowa zdawała 
się jej szukać.

— Panienko! — zawiłał, wskazu- 
* jąc, aby ku niemu zeszła

Służąca pochyliła się nieco.
— A co?
Wyciągnął papierek z uśmiechem ja 

kimś niemiłym.
— Puść mnie uaćuanna ' ja s^ę wy­

tłumaczę.

ciorki krążkowe i ze szkła, kąbłączki śkro-
niowe, odlane ą brązu lub złota i inne ozĄo-

tkac-W każdej niemal izbie stał warsztat 
ki. Kobiety tkały na tych warsztatach pięk-
ne materie, o eżym świadczy ną przykład 
zna’ezieny w kącie izby wełniany rąkaw pa­
siaka.

Z Innych przedmiotów znalezionych w cha­
tach odkopanej cioski, warto wspomnieć o 
pięcioętrunewyćh gęślach, pięknie zdobio­
nych na pudle rezonansowym.

Wszystkie te znaleziska, włącznie z nie­
licznymi militariami w postaci okucia po­
chwy miecza 1 ostróg, mają charakter typor 
wo słowiański. śc’ślej — polskó-pemorskl 
i pochodzą z 12 wieku.

rakterze administracyjno-polityczne- 
sportowym, we wszystkich konkuren­
cjach sportowych óbók mistrzostw in­
dywidualnych rozgrywane będą mi­
strzostwa drużynowe (np. w tenisie, 
zapasach, lekkoatletyce). Rozgrywki 
ligowe, począwszy od sezonu wiosen­
no-letniego utrzymane będą jedynie w 
piłce nożnej, koszykówce drużyn mę­
skich, boksie i sporcie żużlowym. 
Wszystkie inne ligi zostaną' zastąpione 
mistrzostwami drużynowymi. Żawndy 
i rozgrywki mistrzowskie rozpoczynać 
się będą w zależności od rozwoju da­
nej gałęzi na szczeblu koła sportowego 
gminy, powiatu względnie wojewódz­
twa.

Na zebraniu krakowskiej komisji 
wojewódzkiej dla spraw wychowania 
fizycznego, które zresztą reżim okre­
śla obecnie nazwą rosyjką „kultura fi­
zyczna” (K. F ) postanowiono, że nad­
zór nad tą reorganizacją będą prowa­
dziły specjalne „Trójki” aktywistów 
komsomołskich.

(Foto-

.„Szkoła przy pracy
Uczniowie Instytutu 

Elektromechanicznego w 
Paryżu (Clichy) urzą­
dzili wystawę p.t. „Szko­
ła pr^y pracy”.

Ną zdjęciu: • „regula­
tor elektroniczny” po­
mysłu- prof. Laurent. 
Szybkość regulowa­
na jest przy pomocy ilo­
ści świątła, jakie pada 
na komórkę elektryczną, 
albo przez natężenie fal 
głosowych uderzających 
o płytkę mikrofonu.

Uroczystości g okazji Paryża
odbędą gię w exasie ©d kwietnia do grudnia kr

HUMOR KRAjaWT

Państwowa sprzedał artykulńw codziennej potrzeby, to jedna wielka loteria
J$k tylko da’sk« pamięci* wstecz sięgnę —- lu­

biłem uiespodzianki. Hazard że tak powiem. 
Zanim nauczyłem się jeszcze mówi? — już gra­
łem w guziki, zanim taczałem się jeszeje uczyć 
w etkeła pi^ać już grałem w pióra. Cóż — 
przyznaję ie ^krucha, taki już jestem 1 nic na 
to nie poradzę. Haiard —• to u mnie grunt; Zresę- 
t* czy sajpo już przyjście na świat file było z 
mojej strony hazardowym przedsięwzięciem?

W czasie minionej wojny codziennie zakładałem 
się sam z sobe, (z innymi wołałem elę nie zakła­
dać. bo obawiałem się. ie mnie oszukaj*) czy ja 
przeżyję wojnę, czy wojna przeżyje mul*. Zakład 

rzecz jasna — wygrałeni. A po wojnie..;-
Ho, ho, po wojnie to dopiero znalazłem się w 

swoim żywiole! Jedna wielka loteria! Złoży się 
np. wniosek i czeka s’ę: Odpowiedz* — nie od­
powiedz*? A jeżeli odpowiedz* to za rok — czy 
za dua? Ałbo zjesz np. unrowskie mleko w prosz­
ku. brzuch ci tficz^ma uęrczeć jak zły pies, a ty 
się kładziesz do łóżka i wróżysz: otrujesz się — 
nie otrujesz się? A później znów nas-e rodowite 
konserwy. Kupisz np. puszkę z naklejka „Sardyn­
ki”. * perce cl bije jakbyś grał w ruletkę. Co tei 
tam będzie: Dorsze, czy plswlzie?

Nie jestem pesymista, ale szczerze muszę się je- 
dqalt przyznać, ie obecnie z każdjm dniem z ha- 
•ardem jest coraz gorzej. Złożysz np. wniosek 
| na pewno wiesz, że za tydzień otrzymasz odpo­
wiedź. Albo kupisz — po powiedzmy konserwo­
wana szjmkę I cftodby file Wiem jak ćhciałbyś zna­
leźć tam kornjsion,v. ule znajdziesz nic innego, jak 
tylko właśnie siATike- »

Więc pjtaęs wielkim głosem co w dzisiejszych 
„Smętnych” czasach ma ezjnić człowiek, który u- 
miłował hazard? w karty grad nie umiem, w ru­
letkę — nie u**m pieniędzy, w pióra — nie wy­
pad*...

Ale oto tydzień temu odkryłem nagle nowe źró­
dło podniet duchowych. J te gdzie: Oczywiście u 
wuja Jacentego!

Z*chodzę, patrzę, wuj Jacenty przy stole. Niby

filc —■ każdy laośe być przy stole. Ale na stele 
pakunek, a oczy u-ujęszk* UtaJ^ gorączkowo, rę­
ce drżł, włosy dęba stoją-.. Od razu przecrulezn 
Co$ podn!ecajłce"o. Akurat coś dla mnie.

— Buletka? * spj-tąłem półgłosem.
Wujaszek pokręcił przecząco gło#<.
-r- Ą może karty? Albo bU^rd dziecięcy? Aibo 

„Czaruy FiotruJ”?
— Nie, nie, nie —• wuj Jacenty przeczył bez 

przerwy. — Zwykłe jajka. 5 jajek.
Zaniemówiłem ze zdziwienia.

Jajka? — odezwałem się wreszcie z rozcza­
rowaniem. — Myślałem. że coś bardziej ciejta- 

■
— Ach więc uwężasz, ie-to file Jest ciekawe?

okazji uroczystości, organizowanych w 
Paryżu w związku obchodem 2.000-lecia 
istnienia tego miasta, w oknąch wystawo­
wych stolicy będą przedstawione sceny g hi­
storii Paryża. f *

W dniu 8. lipca przypada symboliczna 
2-tys. rocznica Far; fa. Dnlą tegp Paryż 
przyjmje uroczyście merów ze uszj”stklch 
głównych miast departamentalnych, wiel­
kich miast Unii Francuskiej oraz 23 miejsco­
wości w świecie, noszących nazwę Paryża.

Pod konjec czerwca, na placu przed kate-

drą Notre-Dame. zostanie przedstawione 
„Prawdziwe misterium pasyjne” Arnolda 
Grćban, w wykonaniu tysiąca aktorów, tan­
cerzy i śpiewaków. Przedstawienia, w licz­
bie 14, ąoętały rozłożone na ostatnie dni 
czerwca 1 początek Upca. .

W ramach uroczystości ku uczczeniu 
2.000-!ecIą Paryża odbędą się wieczory galo­
we, widowiska, koncerty historyczne 1 litur­
giczne oraz uroczystości religijne. Muzea 
przedstawią zwiedzającj-m swoje skarby: 
koronki, kobierce, arcydzieła złotnicze itd.

Polacy w Stanach Zjednoczonych

— wuj uśmiechnął się przebiegle, -r- Ą wieo pro.
Kię — podniósł pierwsze jajko w górę. — Zepsu­
te czy nie?

Westchnąłem niepewnie 1 wyłamując 
stawach — rzuciłem: Dobre! z

palce w

— Ha, h» — wujaszek parsknął śmiechem i roz­
bił jajko.

Swoisty łapach staresył ea odpowiedź.
— A to? — wuj wękatał następne jajko.
— Zepsute.
Jajko było dobre.
Trzecie — tepsute. Otwarta *— dobre. Fl»te 

snów tepsute.
To jest dopiero gra; To jest dopiero hazard!
— Gdzie je kupić — krzyknąłem chwj-tajac sa 

kapelusz.
— W najbliższy^ punkcie BSS — odparł wuj.

Od tego dnia odzyskałem humoł. Fo prostu co­
dziennie kupuje parę jajek — i cały dried i*nim 
ieh ule rotbije cznję się tak, jakbym grał na lo­
terii: Popsute, ery świeże?

Ale ostatnio i to się t*czyn* psuć. Bo córa? eręś 
clej na oba kupione jajka oba są... zepsute.

Ciężki jest żywot człowieka miłującego hazard., 
i zmuszonego kupować towar w państwowych do­
mach towarowych.

Otrzymał dyplom mźyniera^drnika pr?^ kandydaturę P. Antoniego sz^czaka stanowisko marszałka federalnego.
Polak Andrzej Wolikowski otrzymał dy- Klub Polsko-Amerykańskich Obywateli po- 

plom inż^miera-gómlka t najznakomitszej < ’wstał w-roku. 1917,‘ a cel Klubu najlepiej' o* 
" ‘ kreśla-statut/ który- pe ^lada:na święcie- uezełni górniczej -Colorado School 

of Mines w Golden, Colorado.
Andrzej Wojikowski jest synem b. genera­

ła Wojsk Polskich, R. Wolikowskiego otaz 
Izabelli z Lutosławskich.

,,Celem Klubu jest podtrzymanie ducha 
narodowego i zasad dobrego obywatelstwa, 
wspieranie się wzajemne pod względem mo­
ralnym i materialnym, czyli hasłem Klubu 
jest ..swój do swego”.

Klub, jak z tego widać, jest wiemy swoim 
założeniom i widząc, iż na stanowisko mar-Troska o zdrowie moralne młodzieży , ,Ł ,. , II _ .

D . t m i .. > ■ i sze-ika federalnego nadaje się jeden z zasłu-roseł stanowy van I. Kozlov.ski z St. Pau. żonych działaczy polskich, rodak nasz o wy. 
(Minn.) oświadczył, że zgłosi w Legislaturze —* * ..... • - J -
projekt ustawy, któfaby zabraniała podawa-
nta .v radio i telewizji wszystkich progra­
mów treści kryminalnej w czasie od 3 do 9 
wieczór. Programy te — mówi prawodawca 
— prowadzą młodzież na drogę zbrodni

Kandydat na starowisko marszałka 
federalnego

Klub Polsko - Amerykańskich Obywateli 
na ywym rocznym posiedzeniu, odbytem w 
poniedziałek, postanowił jednogłośnie po-

Có do starej baby-jędzy 
Rafał przegrał stos pieniędzy, 
Frak i muszkę — nie do wiar" 
I jak wróci do Barbary 1...

Została jeszcze koszula...
A więc na nią- gra i hulał 
T wszystkich, ągra w kasynie.* 
Widać to po jego minie.

i| . Przygody Itafała Pigułki

* L J. KRASZEWSKI

POWIEŚĆ

Wszystkich, bez koszul zostawił? 
Tak poczciwie się zabawić.

Có? co? - z- oburzeniem odpar­
ła cofając się sługa — ót to także...

Mężczyzna spostrzegł, że z tego nic 
nie będzie, skrzywił się i znów zbiegł 
na dół. Ta próba przekupstwa smut­
ne o nim dała wyobrażenie służącej, 
ale nie wspomniała o niej pannie Le- 
norze, ani żadnemu ze znajomych.

— Proszę ja kogo! — mruczała tyl­
ko nie mogąc się uspokoić — to łotra 
kawał! myślał, że za pieniądze kupi so­
bie wejście... O! już pewnie z niczym 
dobrym nie przyszedł! Dopilnuję ją, 
żeby mi się tu nie pokazywał... a jeśli 
zechce gwałtem się cisnąć, tak go mio­
tłą zamaluję, że popamięta! Patrzcie 
no go! mądrala!

W parę dni przyszedł znów doktór, 
tym razem nie wezwany, ale m usiał do. 
brzc do drz^ń pukać, nim go wpuszczo­
no. Zastał Lenorę nad robotą, bladą, 
z oczernia zaczerwienionymi, ale na po­
zór spokojną i pojednaną ze swjm lo­
sem. Zdawała- się silniejszą.

— Przyszedłem się dowiedzieć, jak­
że pani jest — rzeki stając na środku 
pokoiku i rozglądając się po nim uważ­
niej niż pierwszym razem.

Izdebka była od ulicy, mezle oświe­
tlona. mała, czysta, w jednym kącie 
jej łóżeczko pokiyte kapą ciemną, sto­
liczek z książkami, w drugim szafecz- 
ka, komódka i wielki stół do roboty. 
Stosy nut i książek leżały pozwiązy-

A Czarna 
Perełka

wane sznurami na podłodze, bo ich nie 
było gdzie pomieścić. Przed kanapką 
stół cały był zarzucony bielizną i ko­
ronkami do naprawy. Lenora machi­
nalnie trzymała w rękach jeszcze swą 
robotę

— Jakże pani jest? — spytał dok­
tor.

-r, Lepiej mi. dziękuję Xpnsyliarzo- 
wi, zupełnie nawet dobrze — odpowie­
działa ze spokojem udanym — natu­
ralnie z każdjTn • położeniem ńowjTn 
ciało i dusza człowieka oswoić się mu­
si... Przebyłam snadż przesilenie i czu 
ję się... dobrze! zupełnie dobrze!

Spojrzała na niego, kicnął głową 
niedowierzająco.

—- A więc? — spytał. z
— Więc zostanę jak jestem... mój 

kochany konsyliarzu — dodała cicho 
— ale ponieważ byłeś łaskaw mni^ od­
wiedzić, pozv ol si$ prosić...

— O co tylko każccie!
— O jedną rzecz, która was niewie­

le kosztować będzie.
— No, no, bez wstępów,
— Dajcie mi słowo, że o mnie nie 

wspomnicie nikomu! nikomu!
Doktor milczał, ona jakby czekała, 

a nje doczekawszy się odpowiedzi, do­
dała zaraz:

Mam na was maleńkie posądze­
nie. \

— Na mnie? ciekawymi?
— Widzieliście się gdzieś z panem 

Alfredem
Doktor milczał.
Powiedzieliście o mnie, wskazaliście 

mu adres i zrobił mj tę niewysłowiońą 
pr^krość. że chciał mnie odwiedzić

-*- A wy...
— A ja byłam zmuszona go nie 

przyjąć i nie przyjmę nigdy, a jeżeli 
się uprze pukać do drzwi moich... no,

to ze stratą dla siebie wyniosę się tam, 
gdzie mnie nie będzie mógł znaleźć.

— Przepraszam kochaną panią — - 
odezwał się doktor po chudli milczenia 
— mogę dać słowo uczciwego człowie­
ka — że pana Alfreda nie widziałem 
i że mu o mieszkaniu pani nie mówiłem 
wcale.

— A któż mu to mógł powiedzieć?
■— No, nie wiem, ale nie ja. Ponie­

waż mnie pani posądziłaś niesłusznie, 
mam prawo się czymś pomścić i będę 
panią dręczył.

Jeszcze raz powtarzam, uchwyciłaś 
się pani najniepraktyczniejszej w świe 
cie idei żyę z tego, co najmniej umiesz
j co najgorzej płaci. Jest to, jakby 
jubiler został dobrowolnie kowalem. 
Jeśli miłość własna wasza r —cierpi na
tym, że cię znano w innym położeniu, 
jedź gdzie indziej, ale nie - -:-mórz, się
głodem dla fantazji.

— Przepraszam — dodał doktor — 
panna jesteś młoda, mówię jak ojciec.

— Jak od ojca przyjmuję i jak 
przed ojcem się wyspowiadam do koń­
ca,

Rzuciła robotę na stolik, założyła rę­
ce. poczęła mówić głosem słabym, któ­
ry co chwila rósł, stawał się patetycz- 
niejsrvTn, bardziej obejmującym.

bitnych kwalifikacjach, postanowił popierać 
go bez zastrzeżeń.

Polsko Amerykańskie Stow Historyczne
W Filadelfii odbył się siódmy doroczny 

zjazd Polsko-Amerykańskiego Stowarzysze­
nia Historycznego. Prezesem jest nadal Ks. 
Józef Swatek, z polskiej uczelni St. Mary’s 
College, Orchard Lake, Michigan.

Odczyty o Polsce 
na uniwersytetach amerykańskich

P. Alojzy Adamczyk odbył kilkotygodnio. 
wy objazd odczytowy po stanach północno- 
zachodnich.

Pan Adamczyk przemawiał na temat sto­
sunków w Polsce i w innych krajach za że­
lazną kurtyną oraz o niebezpieczeństwie ko­
munizmu dla demokracji. Liczne pytania, sta 
■wlane prelegentowi świadczyły o wielkim za­
interesowaniu słuchaczy, składających się z 
profesorów i studentów uniwersytetów. Od­
czytów tych było 26, a brało w nich udział po 
kilkaset osób przeciętnie. Na największym 
takim zebraniu było 1.200 osób, na innym 
900. 800 itd.

Poza tym przemawiał p. Adamczyk na ze­
braniach Rotary Club oraz*inhych a i nery kań 
skich organizacyj. Wygłosił on* także referat 
na zebraniu polskim w Portland Ore., które 
zwołane zostało z okazji uczczenia rocznicy 
śmierci generała Pułaskiego.

me dia talszywugo wstydu, ale dlatego, 
by mnie palcami nie pokazywano. Mo­
głabym, masz słuszność... oddalić się, 
ale wiesz, doktorze, có to oddalenie od 
miejsc, pełnych pamiątek dla sieroty, 
cc nie ma nikogo na świecie... Nie 
miałabym siły na to. Moje wspomnie­
nia są mi rodziną, przeszłością, oj.cz>Tz- 
ną... tu mogę pójść na grób przybranej 
matki mojej, tu mi się zda je, że ją 
jeszcze mam, tum ja nic sama... nie 
zupełnie sierota. . Wpędzona stąd, 
umarłabym z tęsknoty...

— Zatem — rzekł doktor, siląc się 
na okazanie chłodnym, aby jej wzru­
szenia nie zwiększać’— zatem, co le­
piej? z tęsknoty umierać, czy z głodu? 
Cichuteczko szepnęły Lenora:

— Z głodu, doktorze
— Nie ma co mówić, ceruj pani bie­

liznę...
Wstał z krzesełka... Lenora z uśmic 

chem rezygnacji podała mu rączkę, a 
doktor zatrzymał ją, aby puls ^’ba­
dać i po chwili dopiero puścił.

(Ciąg dalszy nastąpi)

H©xi>łatni©
wysyłamy każdemu nowemu czyielni- 
ko*vi ..Narodowca” wszvstkis odcinki

— N|e mogę iść szukać chleba tam, powieści „Czarna Fereika”, jakie do- 
gdzie niedawno byłam równą.. gdzie bychczas ukazały się w „Narodowcu^

powieści „Czarna Ferełka

mnie sadzano na pierwszym miejscu- ‘
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Wiadomości miejscowe z różnych stron ।
Policja z Miluzy

aresztowała szajkę młodocianych gangsterów
MILUZA. —• W okresie ostatnich miesięcy 

popełniono liczne włamania w okolicy Milu- 
ty. Nie było tygodnia, by do komisariatu po­
licji nie wpłynęła skarga o kradzież I wła­
manie. Policja wszczęła za gangsterami po­
szukiwania. Wykryła ich w tych dniach. 
Szajka rekrutowała się z młodocianych, któ­
rzy jak .jeden zostali aresztowani i przeka­
zani władzom sądowym. Są nimi: Eitenmann, 
Rene Rimmclin, Roland Staub, Jan Jakub 
Duchert, Germdn Fimbel oraz 17-letni A.D... 
i 16 letni K.T.

Szajka sprzedawała następnie skradzione 
produkty sklepikarzowi Pawłowi Glaentzlen z 
Bollwillęr, który wypożyczał jej na wyprawy 
swój samochód.

Gangsterzy skradli między innymi: 45 zwa-

łów materiału ubraniowego ze składnicy fa­
bryki Schaefera w Miluzie, włamali się do 
jednej ze składnicy perfum oraz do fabryki 
rowerów.

Dochodzenia trwają.

Miody górnik poniósł śmierć w kopalni
PECQUENCOURT. — W środę rano o 

godz. 8.80 nastąpiło niespodziewane osunięcie 
aię węgla w pokładzie Nr. 612 Henri-bis w 
szybie Lemay w.Pecquencourt.

Masy węgla przysypał)7 młodego górnika 
Ferdynanda Thćry. Gdy na miejscu zorgani­
zowana drużyna ratunkowa go wydobyła, 

• młodzieniec nie żył już.
Tragicznie zmarły Ferdynand Thćry liczył 

! lat 20.

Zuzanna Ouf.
Mora zabiła swę nieuleczalnie chorą matkę 

jest umyslowo-chorę
BONDY. — Na początku bieżącego mie­

siąca głośną była sprawa Zuzanny Ouf. Nie­
wiasta, która przez lata całe pielęgnowała 
swą chorą matkę, widząc, że j est nieuleczal­
nie chorą, postanowiła skrócić jej cierpienia- 
1 w tym celu ją otruła. Zuzanna potem tar-

Trzej bandyci, którzy niepokoili ludność 
Asnieres wpadli w ręce policji

fARYŻ. Policja paryska aresztowała
Alberta Ante, lat 24, Piotra Raoulta. rów­
nież lat 24, oraz Ludw ika Pezin, lat 26. Wy­
mienieni napadlj na Pawła Cottarda, zbili 
i ograbili go. Trójka ta ma mleć poza tym 
na sumieniu cały szereg innych spraw.

Aresztowani byli jut karani sądownie.

ledenastomiesięczne dziecko udusiło sie 
w swym łóżeczku

LILLE. — Niezwykłe nieszczęście pogrą­
żyło w żałobie małżonków Allart z Lonwne. 
W czasie snu udusiła się w swym łóżeczku, 
11-miesięczna córeczka małżonków, Monika. 
Lekarze przywołani na pomoc nie zdołali 
dziecku przywrócić życia.

gnęła się na swe życie i tylko przypadkowi 
zawdzięcza, że je ocaliła.

Władze sądowe, którym sprawa została, 
przekazana postanowiły zbadanie Zuzanny, 
by wiedzieć, czy mają do czynienia z nie­
wiastą chorą. Trzech specjalistów badało Zu­
zannę, wszyscy orzekli, że jest chorą umy­
słowo i za swe czyny nieodpowiedzialną.

Sąd wobec takiego orzeczenia kdmlsji le­
karskiej zarządził zamknięcie Zuzanny Ouf 
w domu dla obłąkanych.

Rekrutacja młodzieży męskiej 
■ " od lat 14 do 18 dc Ain i Jura 
Biuro Pracy (Bureau de la Main tFOemre) 

w Lens powiadamia rodziców, że poszukuje 
młodzieńców w wieku od 14 do 18 lat, do 
strzeżenia owiec i bydła na fermach w de­
partamentach Ain 1 Jura.

Młodzieńcy ci będą 
trzymanie oraz 2.500 
franków miesięcznie.

Wyjazd pierwszego 
początku kwietnia.

otrzymywali pełne u- 
f rank6w miesięcznie.

transportu nastąp! na

Zapisy przyjmują biura pracy w Lens i 
Łlóvin, k,tóre też udzielają w lej sprhwie od­
powiednich Informacji.

Tragiczny zgon Polki
ARRAS. — W wiosce Chcrlsy pod Arras 

mieszkali małżonkowie Wilkosz. Pani Wil- 
koszowa, lat 47, z domu Kowalska, chorowa­
ła od duższego czasu na rozstrój nerwowy. 
Mąż jak mógł tak pomagał żonie w pracach 
domowych. Jednak praca zawodowa nie po­
zwalała mu na stały pobyt w domu.

Gdy we wtorek wieczorem w rócił z pracy 
do domu, zastał swą żonę bez życia. Niewia­
sta w napadzie szału oblała benzyną w piw­
nicy odzież, którą miała na , sobie i zaualiła 
ją. Zginęła straszną śmiercią. Zwłoki jej by­
ły zwęglone.

ARGENTEPIL. — Niezależny K.T.M. zawiada-
mia, że w niedzielę, 
16. w sali 72. rue H. 
Narodowo-Katolickie 
„Jajka święconego",

dn. 1. kwietnia br. o godz. 
Barbusse, tut Towarzystwa 
urządzają wspólnie obchód 
na które uprzejmie zapra-

szają swych członków' z rodzinami i wszystkie
rodaczki 1 rodaków. Zarząd K.T.M.

Wiewiórowski został ułaskawiony
MELUN. — Sędziowie sądu przysięgach 

dep. Seine-et-Marne skazali na śmierć przed 
kilku miesiącami Józefa Wiewiórowsktego i 
Provins. Skazaniec zabił swą kochankę.

Obrońca skazanego odwołał się od wyroku 
do Prezydenta, który korzystając z przysłu 
gojącego mu prawa łaski, zamienił Wlewió- 
rowskiemu karę śmierci na dożywotnie cięż­
kie roboty.

Zazdrosny celnik zastrzelił swą żonę
GRENOBLE. — Celnik Wiktor Millet, lat 

45, zastrzelił swą żonę w Saint Jean de Gem- 
viUe, miejscowości położonej na granicy 
francusko-szwajcarskiej. Niewiasta liczyła 3" 
lat.

Milletowie pobrali się w lipcu ubiegłegc 
roku. Wobec przesadnej zazdrości celnika I 
niczym nieuzasadnionej, dochodziło w domu 
do kłótni. Pewnego dnia małżonkowie roze­
szli się. Millet został przeniesiony do Ferney- 
Voltaire. W środę przyjechał do Saint Jean, 
wszedł do kawiarni, którą zarządzała żona 
j zastrzelił niewiastę.

• Celnik zbiegł i ukrył się w górach. Mimo 
poszukiwań przeprowadzonych z psami poli­
cyjnymi, nie natrafiono jeszcze na jego ślad.

Cienienie LOTERII Narodowej
11-ts TRANSZA

NOTELLES SOLS LENS. — Sekcja Polska 
C.F.T.C. zwołuje 1. kwietnia br. swe miesięczne 
sebranie o godzinie 15-tej w sali p. Mllnara daw­
nej Janko. O liczny udział prosi Zarząd

AVION. — Sekcja Polska syndykatu C.F.T.C., 
Odbędzie swe zebranie w niedzielę, 1 kwietnia o 
godz. 4 w\ sali Metropol. Obowiązkiem członków 
jest zebrać się jak najliczniej. Ważne sprawy na 
porządku obrad. Zarząd.

AVION. — Zarząd Komitetu Tow. Miejsc, po­
daje do wiadomości, iż roczne walne zebranie Ko­
mitetu odbędzie się w niedzielę, dnia 1 kwietnia 
br. o godz. 17.30 w lokalu „Metropol”. O punktu­
alne przybycie prosi Zarząd.

BRUAY-EN-AB10IS. — Sekcja Polska przy 
C.G.T. Force Ourrióre zawiadamia członków i sym­
patyków, iż nadzwyczajne zebranie odbędzie się 
dnia 1. kwietnia o godz. 10-tej rano w lokalu 
p. Raczkowskiego obok dworca Alouettes. Obecny 
będzie tow. Ostrowski z Centrali 1 tow. Szymczak, 
prezes Okręgu. O liczny udział prosi Zarząd

LIBEBCOURT. — Zebranie Komitetu Tow. Miej 
wcowych odbędzie się w niedzielę, 1 kwietnia o go­
dzinie 16 w sali św. Kazimierza. Ważne sprawy.

•
 1L„ uniknąć odmrożeń i pękania skóry

AUj rąk i zachować Ich gładkość I biel;

•
 A hu twarz Wasza zachowała świeżość 

flUj młodych lat —
. jedyny SEVE 304

środek
W sprzedaży w aptekach — Flakonik 165 fr.

Bractwa Różańcowe
Komunikat Okręgu III.

Zw. Bractw Różańca w Bruay
Podaje się do ogólnej wiadomości wszystkim 

Bractwom, należącym do Okręgu III w Bruay, 
iż roczne walne zebranie odbędzie się w środę, 
dnia 4. kwietnia o godz. 2. po południu w Pa­
tronatu na 7-ce. Będzie" poprzedzone uroczystym 
nabożeństwem różańcowym w kaplicy Serca Je­
zusowego. Zarządy Bractw winny przysłać dele­
gacje w 8 osobach o ile możności. Te które nie 
nadesłały kwestionariuszy nie powinny zwlekać.

Za Zarząd: Sekretarka SZYPUROWA

LA SALLE - MONTCEAU-LES-MINES. — Brac-

yTOlistrukcja
T1 nie oprze się 

pigułkom

iPlLULES
vDupuis

(4U

TROYES (Aube). — (Święcone w Domu Pol- 
Polskim). — W niedzielę 1-go kwietnia br. o godz. 
3-ciej po południu w Domu Polskim przy 18, rue 
du Palais de Justice — organizacje katolickie 
wspólnie z P.S.L. urządzają tradycyjne święcone 
jajko. Na program złożą się: śpiewy, skecze, in­
scenizacje, i przemówienie księdza, dzielenie się 
jajkiem. Wspólna lampka wina, przemówienia 
okolicznościowe i wspólna zabawa.

Opłata na powyższe święcone uchwalona zosta­
ła na 100 fr. od osoby, dzieci i młodzież niezarob- 
robkująca bezpłatnie.

Na powyższe święcone zaprasza się wszystkich 
członków danych organizacji, jak również ich 
sympatyków. O liczne i punktualne przybycie pro-

Zarządy

Zmęczenie się Was trzyma
Odrzućcie je. powiększajcie Waszą wytrzymałość

_ _ • r e w e * ' Awo Różańca żywego Niewiast w La Saule uprzej- przez zażywanie QUINTONINY Potężny , ten śro-aliozeiistwo i sw mie zaprasza Szanownych Rodaków z okręgu Mont-
ceau-les-5Iines na uroczystość poświęcenia swojego

dek wzmacniający, który działa'równocześnie na

Drodzy Rodacy z Denain!
W pierwszą niedzielę kwietnia (1. 4. 1951) 

o godz. 11 nabożeństwo nasze *zź udziatem 
chóru „Harfa” z Escaudain. O liczny udział 
•zwłaszcza młodzieży apeluje Wasz Dyszpa-

i nowego sztandaru, która odbędzie się w niedzielę, 
I dnia 1. kwietnia br. według następującego pro-

ogólny stan zdrowia, na muskuły i na nerwy po­
leca się w wypadkach ■ jak: zmęczenie, schudnię­
cie, osłabienie, nerwowość, bezsenność,- itd, itd..

sterz ■Ks. J. Wdowiak z Abscon.

grąmu: v . ..
O godz. 8.30 Lroctysta Msza św. w intencji 

Bractwa i wspólna komunia św. (Towarzystwa 
Katol. i Kat. Narodowe są prostone;-4> „przybycie 
na tę Mszę św. ze sztandarami). O godt. 14.30: 
Pxsyjmowaaie Stow. Bractw, Kól i .Gtiifti w sali 
kopalnianej w La Sauls (również ze sztandarami). 
O godz. 16.: Uroczyste nabożeństwo w l;aplicy l 
ceremonia poświęcenia sztandaru. O godz. 17.; 
Otwarcie Akademii, na którą złożą się:

Odegranie przez miejscowy chór kościelny pięk­
nej sztuki śląskiej p. t.: „Babska rewolucja”, wy­
stępy śpiewacze i wielka loteria fantowa ,e której 
dochód będzie przeznaczony na ssaty liturgiczne 
dla Polonii z kolonii La Saule.

Kochani Rodacy z Absconl
Po smutnej przerwie — znów zabiją dzwo 

cy na polską, uroczystą komunię świętą. I
Powrócą wa"X)mnienia rzewne tej uroczy­

stości, urządzanej dawniej przez śp. księdza 
Jana Sadowskiego i śp. ojca Jana Brzech- 
wę. Polonia w Abscon przyczyni się do na-} Siciegółowy proffiam teJie akademii będzie po­
dania szczegó’niejszego blasku tej uroczy- dany sali
etości. Wszyscy rodacy, w których sercu ±11 
choćby najmniejsza iskra wiary i którzy

Po akademii „Wesoły wieczór towarzyski”.

zwą się Polakami, winni stanąć w szeregu
procesji, która wyruszy w niedzielę, dnia 1 TeSłtl* - SPlCW • MUZVKa 
2-iwietnia br. z domu Sióstr Najśw. Zbawicie- e■■*■*■■■■******■**■
la — punktualnie o godz.. 8.45 rano. Zbiórka 
dokładnie o godz. 8.30 rano. Porządek pro-
cesji:

1) Krzyż św. w asyście ministrantów;
2) Poczty sztandarowe towarzystw: Po­

lek. św. Barbary. Rez. i b. Wojsk., Chóru 
kość. „Cecylia-Wesoly Tułacz”, sztandar 
„Sokoła”, a za nim gniazdo „Sokoła” z Ab- 
econ w bieli, sztandar harcerskiej drużyny, a 
za nim harcerze w mundurach, sokolice, 
dzieci przystępujące do uroczystej Komunii 
św., duchowieństwo potem wierni.

Proszę o udział i w pochodzie i w Komunii' 
iśw. tych dzieci, które w zeszłym roku przy­
stępowały do uroczystej Komunii świętej. 
Po Mszy świętej pochód w tym samym po­
rządku na polski patronaż. Przyjęcie dzieci 
i sztandarowych kawą i wspólna fotografia.

Po południu o godz. 5 nieszpory i odno­
wienie obietnic Chrztu św.

W sobotę od godz. 4 po południu aż do 
7.30 spowiedź św. i dla tych, którzy z po­
wodu trudności, nie mogli przystąpić do Ko­
munii św. na Wielkanoc.

O modlitwy, pomoc i jak najliczniejszy 
udział, godnie prezentujący Polonię w Ab-

HARNES. — Koło Mur. „Wesołość” — Próba 
dla orkiestry symfonicznej odbędzie się w niedzielę 
1 kwietnia br. o godz. 10 rano w lokalu p. Gru­
chały.

o
Po południu próba dla oddziału mandollnlstów 
godz. 2. O liczny udział i punktualność prosi 

Dyrygent.
HARNES. — Koło teatralne Im. Stanisława Wy­

spiańskiego w Harnes, zwołuje swe kwartalną ze­
branie w niedzielę, dnia 1 kwietnia br. o godz. 16 
w sali p. Gruchały. Uprasza się o przybycie 
wszystktćh członkiń 1 członków. Rewizorzy kasy 
pół godziny wcześniej. Sympatycy i miłośnicy 
sztuki teatralnej mile widziani.

BOUVROY. — Koło śpiewu „Chopin"' odbędzie 
swe kwartalne zebranie dnia 1. kwietnia 1951.

O przybycie wszystkich swoich członków prosi
Zarząd

Od Redakcji, 
dżiny:"

HOŁD AIN. ■

W komunikacie, nie podano go-

Zarząd Koła muz. „Echo” -poda-

scen uprasza Duszpasterz.

je członkom do wiadomości, iż w niedzielę. 1. 4. 
o godz. 10 rano odbędzie się w lokalu p. Bercali 
zebranie miesięczne. Obecność wszystkich członków 
bradzo pożądana. Ważne sprawy odnośnie wystę­
pów Kola.

BRUAY en ABTOIS. — Próba orkiestry symfo­
nicznej Koła muz. „Wesoły Tułacz” odbędzie ąię, 
dnia 1 kwietnia rano o godz. 10.45. Wszyscy człon­
kowie winni przybyć, ponieważ 22 kwietnia orkie­
stra wystąpi z konćertem ha konkursie Z w. Tow.

QUINTONINA: 66 fr. we wszystkich aptekach.
V. 816 P. 2349. (19 sL F).

Stowarzyszenia Mężów Katolickich
Komunikat Kalol. Stow. Mętów Pol. 

V. Okręgu Valenciennes
Zarząd podaje do wiadomości, iż roczno walne 

zebranie odbędzie się w niedzielę, dnia 1 kwiet­
nia w Denain u p. Sobeckiego o godz. 2.30. Rewi­
zorzy kasy o godz. 2. Wszystkie towarzystwa ka­
tolickie należące do V. Okręgu proszone są o wy­
słanie-pierwszego zarządu w komplecie.

Tret. Okręgu PAWLIK.

MEĘICOŁRT - MAROC. — Zebranie Stow. Mę­
żów Kat. pod werw. św. Barbary Mericourt-Ma- 
roc odbędzie się dnia 1. kwietnia 1951 o godz. 3. 
po południu w ochronce. Zarząd przypomina 
węzystkim członkom, że wieczorek familijny odbę­
dzie się dnia 8. kwietnia o godz. 5. po południu
w ochronce. Zarząd

Bractwa Karkowe
SALLAUM1NES. — Bractwo Kurkowe odbędzie 

swe zebranie w niedzielę, dnia 1 kwietnia o godi. 
15 w lokalu'p. Kudłaszyka. Sprawy bardzo waż­
ne. jak rocznicy i „Carabiniers”. Więc obecność 
wszystkich członków pożądana.

NOEUX-LES-MINES. —• Bractwo Kurkowe od­
będzie swe miesięczne zebranie w' niedzielę, dnia 
1 .kwietnia br. o godz. 14-tej w sali Polskiej, Rue 
Murry .Po zebraniu ćwiczenia próbne. Bractwo 
Kurkowe rozpoczyna ciąg dalszy strzelania z wia­
trówki o nagrody. Początek w niedzielę 1. kwiet- 
o godz. 14-tej (w Sali Polskiej).

DIVION. Bractwo Kurkowe odbędzie swe
kwartalne zebranie w niedzielę, dnia 1. 4. o godz. 
15. w sali p. Dayard. O godz. 14 strzelanie ćwi­
czebne. Komisja rewizyjna pół godz. przed ze­
braniem.

W każdą niedzielę odbywać się będzie strzela­
nie konkursowe. .

Kombatauci

Krwawy dramat
rozegrał się w Fontainebleau

FONTAINEBLEAU. — Pożycie małżon­
ków Roili Ilon zamieszkałych w Avon, nie by­
ło zgodne. Coś się nie kleiło, tak, że codzien­
nie nieomal dochodziło do kłótni. Niewiasta 
mając dość takiego pożycia, zabrała pewnego 
dnia dziecko i wyjechała do Fontainebleau. 
Tam znalazła mieszkanie i zamieszkała.

PaMcł Kouillon odszukał żonę i gdy spot­
kał ją w hotelu, w którym mieszkała, rzu­
cił się na niewiastę jak szalony i poranił 
ciężko nożem.

Panią Rouillon przewieziono do szpitala, w 
którym musiała być nlezwocznie operowana. 
Mężczyzna, który dopiero po nieszczęściu 
zdał sobie sprawę z czynu .pozwolił się aresz­
tować bez najmniejszego oporu.

Powrót do szkoły
Korzystajcie z ostatnich dni wakacyj, aby 

przeprowadzić u Waszych dzieci dobre na­
cieranie z środkiem ..Marie-Rcse”. Nie będą 
one miały w ten sposób wszy ani gnid i po­
wrócą czyste do szkoły. Co "czwartek zrób­
cie to samo dla przezorności. „Marie-Rose”, 
to pachnąca śmierć dla robactwa. W sprze­
daży we wszyst. aptekach. — (V. 494 p. 21.271) 
(49 sL A)

Czworaczki w Tuluzie...
TULUZA. — Pani Małgorzata Lacommc, 

wieśniaczka spod Tuluzy, matka już trojga 
■ chłopców, porodziła w klinice położniczej 
i „Grave0 nie trzech chłopców, lecz czterech. 
Rodzina Mięśniaka powiększyła się tym sa­
mym do 9 osób.

Dzieci przyszły na świat przedwcześnie, 
wobec czego, mimo że są dobrze zbudowane, 
poddane zostały specjalnej opiece. Szczęśliwa 
matka, która liczy 31 lat, jest niewiastą 
średniego wzrostu.

Chłopcom nadano imiona: Paskal, Piotr, 
Paweł i Patryk.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
80 bm. o godz. 9.45 z domu żałoby przy 
29, Hue Victor Hago w FENAIN (Nord).

Dnia 27 marca 1951 r. zmarł naglą 
śmiercią mój kochany Mąż, nasz dro­
gi Ojciec, Teść i Dziadek

śp. Stanisław PACHOLCZYK
w 71 roku życia

O czym zawiadamia wszystkich 
Krewnych, Przyjaciół j Znajomych

W smutku pogrążona RODZINA.

lekkie pieczywo 
pr^g pomocy
proszków

Icvure^lsacienne >
ansa

CHIMIQUE

Uroczysle nabożeństwo 
w Ponl-^-Mousson

Niedziela 1. kwietnia o godz. 9.: Zbiórka 
wszystkich delegacyj, poczt sztandarowych, 
zaproszonych towarzystw i gości przed ka­
tedrą św. Marcina (St. Martin). 9.30) Cere­
monia poświęcenia pierwszego sztandaru 
K.S.M.P.-m. we Francji Wschodniej — w a- 
syście Ojców Chrzestnych. 9.45: Uroczysta 
sunia do św. Stanisława Kostki za młodzież 
męską, zrzeszoną w K.S.M.P.-m. 15: Ob­
chód akademia! teatr w sali parafialnej St. 
Martin.

W sobotę, 31. 3. o godz. 1S. odbędzie się 
spowiedź druhen i dimhów w kaplicy pol­
skiej. Jest to okazja dla wszystkich, którzy 
jeszcze nie spełnili swego obowiązku wiel­
kanocnego.

Na powyższą uroczystośł poświęcenia 
sztandaru w Pont-a-Mousson zapraszani ca­
łą Polonię z miejsca i oko'icy.

Ks. prób. Szczęsny Sołtysiak

Teatral. Punktualność wymagana. Zarząd.
LIBERCOURT. — Koło teatr, im. Adama Mic­

kiewicza zwołuje zebranie miesięczne, dnia 1 
kwietnia ( w niedzielę), w sali św. Kazimierza, 
szyb 5. o godz. 14. Obecność wszystkich członków 
konieczna. Sympatycy mile widziani.

AUBY. — W wnlu 22. kwietnia br. Koło Śpiewu 
„Fiołek - Cecylia"’ urządza" swe 28-lecie istnienia 
w sali Merostwa.

Pukamy do waszych serc Rodacy w Auby i oko­
licy, o szczere poparcie nas moralnie, jak mate­
rialnie; Zespół śpiewaczy wywdzięcza się wam 
swym śpiewem kościelnym ^ak Utfjwieckim, stara 
się upiększać zwyczaje i tradycje polskie. Tylko 
od Ciebie Matko. Ojcze zależy nasza dalsza praca 
i istnienie. W gronie naszym jest miejsce dla 
Twej córki i syna Twego. Tutaj się wyrabia wy­
mowa i głos ojczysty.to jest — Twój skarb na­
rodowy. Pamiętaj, że się wywodzisz z Piastów zie­
mi. Kto chętnie wspiera, dwa razy wspiera. Do­
pomóż naffi'w zbożnej pracy na niwie śpiewaczej.

Zarząd

NOYELLES s/LENS. — Kolo Ret. I b. Wojsk, 
odbędzie swe zebranie w niedzielę, dnia 1. 4. o 
godz. 16 u p. Lisieckiego. Ważne sprawy. Obec­
ność wszystkich członków obowiązkowa. Sprawa 
La Targette.

BRUAY en ABTOIS. — Koło Z w. Bet i b. Woj- 
skow. podaje członkom do wiadomości, iż uroczy­
stość pod La Targette odbędzie się 20 maja. Kosz­
ta przejazdu 210 fr. Odjazd z Eruay z placu me- 
rostwa o godz. 7 rano. Odjazd z Vimy o godz. 19. 
Członkowie i sympatycy mogą się już zgłaszać u 
prezesa, kolegi Kułtohiaka Piotra, 87, rue Fran­
cois Calonne, u sekretarza, Wacławskiego Szczepa­
na, 41, rue Colomble i u skarbnika, Michalaka M., 
Ź7, rue des Ecoles w Bruay en Artois.

CALONNE BICOUABT. — Oddział Z.E.P.B.O. 
i Tow. św. Barbary w Calonne Ricouart przypo­
minają członkom, iż wieczorek odbędzie się w so-
botę 31. 3. o godzinie 8-mej wieczorem u 
Zabrać ze sobą talerz i filiżankę.

LA CLARENCE. — Koło Rezerwistów 
Wojskowych zwołuje zebranie miesięczne

p. Kury.

i byłych
1. kwiet-

Rozpoczęły się 
piłkarskie mistrzostwa Polski 

’ Rozgrywki w Lidze w Polsce rozpoczęły 
s.’ę. Jak na początek sezonu nie wszystkie, 
drużyny wykazały dobrą formę. W pierw­
szym dniu lozgrywek osiągnięto następują­
ce wyniki:
Cracovla — LKb Łódź 1—0
AKS Chorzów — Polonia Warszawa l-w-3 
Legia Warszawa — Ruch Chorzów 3—2
Kolejarz Poznań — Wisła Kraków 1—0 
Polonia Bytom — Górnik Radlin 1—0
Gwardia Szczecin — Garbarnia Kraków 1—4

Tow. Ilodowlatie
HOUDAIN . HAILLICOURT. — Jow. Hodowla 

ne „Dobry Chów” z Houdain-Haillicourt, odbęr 
dzie swe zebranie miesięczne. 1. 4. o godz. 3 po 
południu u p. Bercala. Obęcność wszystkich po­
żądana. Ważne sprawy. '

DOURGES. — Tow. Hodowlane „Dobry Chów1’ 
zawiadamia swych członków, że zebranie odbę­
dzie sie 1 kwietnia o godz. br. u pani Kryś-
lak. O liczny udział prosi"

Harcerstwo

Zarząd.

CALONNE . U1COUART. — koło Pr«ij. Har­
cerzy, "zwołuje kwartalne zebranie w lokalu pana 
Kury w niedziele. 1 kwietnia o godz. 3 po połud. 
Zaprasza się wszystkich członków K.P.H.. gdj-t 
podjęte będą ważne sprawy. Rewizorzy kasy pół 
godziny wcześniej.

CALONNE - RICOCARI. - Drużyna harcerska 
im. Jana Sobieskiego, zwołuje wszystkich harce­
rzy starszych 1 młodszych • oraz zuchów na zbiór­
kę, dnia 1 kwietnia w sali p. Kury. Przybędzie 
na zbiórkę hufcowy

nia w Salle des Fćtes o godz. 14. Zarząd prosi o 
liczne przybycie członków i sympatyków na powyż­
sze zebranie.

M0NT1GNY en OSIBEVENT. — Zebranie Kola 
Bet. ł b. Wojak. odbędzie się, 1. 4. w sali p. Piar 
seckiego o godz. 3 po pot punktualnie. Z powodu 
ważnych spraw obecność wszystkich członków po­
żądana. Sympatycy mile widziani. Zarząd.

ALBY': — Koło Ret. i b. Wojskow. zwołuje swo­
je miesięczne zebranie, dnia 1. 4. br. w lokalu p. 
Augustyniaka. O liczne przybycie prosi Zartątl.

FARY4. — Stow. b. Kombatantów, podaje do 
wiadomości członków, że w niedzielę, dnia 8 kwiet 
nia br. o godz. 3 po poi., 20. rue Legendre, metro 
Villiers odbędzie się tradycyjne jajko święcone, 
na, które - zaprasza się kolegów członków wraz z 
rodzinami.

•Przypomina się, że zebrania miesięczne odbywa­
ją się starym zw-yczajem zawsze w pierwszą nie­
dzielę po pierwszym, każdego miesiąca.

Sprostowanie: — Zarząd Kola b. Kombatantów, 
Koła Paryż, składa się z następujących członkóit: 
prezes: Lach SL: wiceprezes: Ciszewski L.; se­
kretarz: Krawczyk B.; żasL: Skurubski A; skarb 
nik: Biedroń T.: zast.: Drygalski Wł. Kom. re­
wizyjna: M. Jaroszyk, J. Otomańskl i P. Bara­
nowski.

BOMBAS-CLOL"ANQE. — iarząd -Koła Rezerw. 
! byhch Wojskow jch zwołuje miesięczne zebranie 
koła w dniu 1. kwietnia br. w sali ..Cafó Central-- 
w Clouange o godz. 16-tej. Obecność wszystkich 
członków pożądana. Sympatycy mile widziani. •

Następne ciągnienie w środę, 4-go kwietnia br. 
Z zastrzeżeniem wszelkich ewentualnych pomyłek.

1 .........
E cyfra 

Ostat.
Numery 
wygryw. SERIA A SERIA B

1 1 1.000 1.000
11 1.500 3.000

721 5.000 10.0001 6.CR1 30.000 60.000
7.821 40.000 70 000

66.101 300.000 200.000

3.862 20.000 40.000
93.292 500.000 300.0002 53.822 600.000 400.000

098.232 1.000.000 _ 5'30.00')

3.063 20.000 40 000
003.293 1.200.000 600.000

St 105.053 2.000.000 700.000
093.853 4.000.000 1.000 000
008.603 10.000.000 8.000.000

234 4.000 8.000
7.064 50.000 80UUO

4 290.924 1.000.000 500.000
049.054 1.000.000 500. OUO
043.844 1.200.000 600.000
022.904 1.200.000 600.000

05 2.500 5.000i 995 7.000 14.000
•> 5.265 20.000 40.000

5.555 40.000 70.000
67.185 500.000 300.000

146 3.000 6.000
Ił 296 6.000 12.000

10.506 100.000 100.000

6.597 30.000 60.000
W* 10.787 100.000 100.000

18.007 500.000 300.000

048.328 1.000.000 500.000
127.628 1.000.000 500 000
020.028 7.000.000 1.200.000

59 2.000 4.000
9.149 40.000 70.000

9 41.419 100.000 100.000
02.249 300.000 200 000

084.419 1.200.000 600.000
188.189 15.000.000 8.000.000

0 L0(X 1.000
8.990 30.000 60.000o 80.520 300.000 200.000

279.260 2.000.C00 700.000

Po TAKSÓWKĘ । ■!■!!
proszę dzwonić w dzień lub noc

K. 1448-821 - HOENSBROEK
Limburgia (Holandia)

Drobne ogłoszenia
Wfcłt-lkif f»K«<»*r.en e.urv-

«owaćt .Narodowiec” LENS <P.-de-C*j.
C Na odpowiedź <nb na przekazanie zgło­

szeń na ogłoszenia, które ukazały się pod 
numerem lecz bez adresu załączyć należy do 
listo tnaczkl. a ea kopercie napisał oprócz 
adresu, podany numer ogłoszenia.

. Aa 'ngtoszenia Redakcja nie odpowiada

(za ogłoszenia nie przekr. objętości Jj wierszy 
za każdy da leży wiersz dolicza się ^5 ^r.)

Poszukuje się MĘŻCZYZNY wykwalifikowanego 
do reperacji zegarków, najchętniej z okolicy 
Lens. — Zgłosz. tylko pisemne do „Narodowca-* 
pod nr. 774.

Poszukuje się młodej DZIEWCZYNY, znającej 
się w* pracy domowej I do.spaceru z dzieckiem. — 
Pisać do: ZORMAN. 54. Avenue de la Motte Pifc
ąuet. PARIS (15-e). (775)

budgń
Ceniony deser

■

Niezaprzeczalne jakość 
której od 50 lot słyną różowe 
torebki proszków "Levure Also 
cienne ALSA", jest także w całości 
zaletą dużych torebek "PUDDING 
ALSA". Dlatego też "PUDDING 
ALSA" zasługuje na zaufanie.

^yjbka! jeszcze dzisiaj zróbcie budyń

PUDDING also 
) Jest to prudukt firmy znanych proszków 
/ do pieczenia “ LEVURE ALSAC1ENNE ALSA"

AU STOCK AMEBIC AIN
Ets LEROY MERLIN et Fils - SARL
Wszelkie konstrukcje prefabrykowane — Wszelkie materiały do BUDOWY — Drzewo
nowe i okazyjne — Wszellde wyroby stolarskie w zapasie i na miarę — Płyty gładkie 
lub faliste z fibro-cementu — Łupki — Dachówki mechaniczne — Płyty do nakryciu 
wilgotnych ścian. — Deski „contrepłaąue” - Specjalny rodzaj papy t. zw. „carton 

t. zw. „foutre aspaltebitume"’ — Specjalny filc

TACZKI
mocne

po 1500 fr
Kafle fajansowe, począwszy od 12 fr. sztuka (15X15) — Płyty z „fibro” marmurkowe, 
polerowane, na stoły, lady, zlewy, ściany,-, itd... różnego koloru. Kafle ceramiczne, 
począwszy od 590 fr. m‘ — Dachówki z cementu (50X50) do hangarów i do nakrycia 

wilgotnych ścian, na wyprzedaż, po 25 fr. sztuka.
7HF Dostawa bezpłatna tio domu -^2

STOCK A3IERICAIN - Jedyna firma tego rodzaiu 
79. Rue će la Gare - NOKI X-Ips-MINES

Otwarte w niedzielę rano od godz. 9.30 do 12 — Zamknięte w sobotę po południu.

Potrzebna DZIEWCZYNA od lat 16 wzwyż, do 
pracy domowej, do 2-osobowej rodziny. Całkowite 
utrzymanie. Dobre wynagrodzenie. — Zgłosz. do: 
Mme DESCHAT, 9, Place de la Gare, ROUBAIX
(Nord). (776)

Dobra FRYZJERKA może się zgłosić dot 
LICHERE, 4, Citó Commerciale, LENS (P-de-C).

(773)

Potrzebny dobry CZELADNIK BZEŹNICKI d® 
warsztatu. — Zgłoszenia do: JABŁOŃSKI, — 
86. Rue Auguste Lefebvre. LENS (Fosse 12) —
(P-de-C). (770)

Potrzebny CHŁOPAK, od lat 15 do 17, lub star* 
szy MĘŻCZYZNA, do pasania bydła i pomocy w 
pracy na fermie. — Zgłosz. do: MARCINIAK k
Bioussac par RUFFEC (Charente). (777)

Przedsiębiorstwo FOURNIER et Fila w MOIS- 
SY-CBAMAYEL (S-et-M), poszukuje BOB.OTNI- 
KdW, specjalizowanych do drenowania, w posia­
daniu dobrych świadectw pracy (inaczej nie zgła­
szać się), do miejsc. Mesnil St-Denis i Magny- 
les-Hameaux (S-et-O) i innych. — Pisać lub zgła-
szać się pod powyższym ądresem. (77S)

Pra<‘-y poszukują , k;. 1OO fr,
(za ogłoszenie nie przekr. objętości 3 wierszy; 
- za każdy dalszy wiersz dolicza się 25 fr.)

POLKA, lat 26, wdowa bezdzietna, dobrego 
charakteru, postukuje pracy domowej t całkowi­
tym utrzymaniem. — Oferty do: Julia WOŹNIAK* 
14. Rue St-Quentin, GUEBWILLER (Ht. Rhin). 

(779)

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne poszukuje pracy na 
fermie. Mąż do wszelkiej pracy na roli; żona da 
pracy domowej i w kuchni. — Oferty do: S. KAR­
PINSKI. Ferine de Preullly par CHATENAY
s/SEINE (S-et-M).

Poszukiwania
V

(780)

1OO fr. K
(za ogłoszenie me przekr objętości 3 wierszy; 
- za każdy dalszy wierez dolicza się 25 fr )

Poszukuje kuzjTiów mych BŁASZCZYKÓW, ro­
dem z Dębska, pow. Serków. — Łaskawe wiado­
mości przesłać do: Antonina BŁASZCZYK, — 
28, Op. d’Einde, HEUSDEN-Limburg (Belgique).

(781)

RODZICÓW swoich poszukuje MIKLAS Geno­
wefa. uródz. 16. 2. 1926 w dep. Loiret (w okolicy 
Montargis), a następnie oddaną jako 8-mles. dziec­
ko do ..Assistance Fublique" w Orleanie, gdzie 
przebywała do 21 roku życia jako „Pupille 
d'Etat”. Ktoby znał jej rodziców lub wiedział 
gdzie przebywają, proszony jest o napisanie do: 
MIKLAS Genevieve, 98, Rue St. Marceau. 
ORLEANS, (Loiret). (782)

3OO.fr.
(za ogłoszenie nie przekr. objętości 3 wierszy; 
- ta każdy dalszy wiersz dolicza się 75 fr ,

TtUMACZ PRZYSIĘGŁY
w sprawach: śluby, naturałizacje. metryki roz­
wody; pełnomocnictwa, sprowadzanie rodzin. U&A. 
Kanada. Australia. DP. Ministerstwa. Prefektu­
ry. Konsulaty. - Expert - Traducteur - Jure. 

M. JAROSZYK, 59, Bid. Poniatowski, Paris 12
TtUMACZ PRZYSIĘGŁY C. Bystroń
przygotowuje dokumenty do ILUBL. NATURA- 
LIZACJI. RENT itd. — udziela informacji 1 porad 

Tłumaczenia ważne w całej Francji.
Liaty adresowć

Mr. C. BYSfROS — Traducteur Jurć 
7. ree Jacquart MARCQ en BAROKU! <Nord> 

Zalącgyc znaczek na od »wiedł

Imprimerie M. Kivialkou-siti Lens

lL.-. Travail* ezścutó* par des ouvr:era
. jyzidiąuó* TriTailleurs da Livxt


